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Delegacja Rzadu Polskiego 


przybyła w dniu wczorajszym do Moskwy 


MOSKWA PAP). W czwartek dnia 23 
maja przybyli do Moskwy: Prezydent 
KRN Bolesław Bierut, wiceprezydent 
KRN Stanisław Szwalbe, premier Rzą- 
du Jedności Narodowej Edward Osób- 
ka-Morawski, minister Obrony Narodo 
wej Marszałek Michał Rola-Żyrnierski, 
wicepremier Rządu Jedności Narodo- 
wej i minister Ziem Odzyskanych Wła- 
dysław Gomułka, minister Przemysiu 
Hilary Minc, minister Kultury i Sztuki 
władysław Kowalski, I-szy wicemini- 
ster Obrony Narodowej gen. Marian 
Spychalski, szef sztabu gen. broni Wła 
dysław Korczyc oraz minister pełnomo 
cny Józef Olszewski. 

Na lotnisku moskiewskim przybyłych 
powitali; minister spraw zagranicz- 
nych Z5RR Mołotow, zastępcu ministra 
spraw zdgranicznych Wyszyński, za- 
stępca ministra sił zbrojnych ZSRR ge- 
nerał armii Bulganin, sekretarz prezy- 
dium Rady Najwyższej Gorkin, szef 
protokółu dyplomatycznego  Mołocz- 
kow oraz wyżsi urzędnicy radzieckie- 
y ministerstwa spraw zagranicznych. 

Na lonisku obecni byli członkowie 
ambasady R.P. w Moskwie z ambasa- 
dorem pråf, Henrykiem Raabe na cze- 
lə oraz aktedytowary przy rządzie ra- 
dziockim w Moskwie korpus dyploma- 
tyczny. 
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Terror w Hiszpanii 


(Obst. wł.). Agencja Reutera donosi z Ma- 
drytu, iż został tam aresztowany przewodni- 
czący Komitetu Wykonrwczego partii lewi- 
cowych republikanów — Ramon Custer oraz 
działacz hiszpańskiego ruchu oporu, członek 
związku republikańskiego — Carlos Iglesias, 
co do którego przypuszcza się, że pozosta- 
wał w kontakcie z Martinezem Barrio. 


Przed procesem 
Michajłowicza 


BELGRAD (PAP), Prafesorowie belgradskie- 
go uniwersytetu wysłali do ministro spraw 
wewnętrznych Jugosławii, Aleksandra Ranko- 
wicza depeszę, w której m. in. piszą, że. Uni- 
wersytet nigdy nie zapomni i nie może za- 
pomnieć, że czetnicy Michajłowicza zamordo- 
wali dr. Sime Miłoszewicza, profesora Wy- 
działu medycznego oraz pisarzy dr. Miłosza 
Zaunovicza i Gorana Kovacicza, „Uniwersy- 
tet — czytamy w depeszy — jako przedsia- 
wiciel myśli wolnościowych naszych narodów 
i rzecznik sprawiedliwości narodowej, z za- 
dowoleniem i pełnym zaufaniem oczekuje na 
sprawiedliwy wyrok sądu ludowego w spra- 
wie Drazy Michajłowicza i domaga się wy- 
dania także przez sojuszników drugiego kata 
chorwackiego i serbskiego narodu, Ante Pa- 


welicza'. 
Komunikał 


Łódzki Komitet PPR zawiadamia, że 
w piatek dn. 24 bm. o godz. 2-ej p.p. w 
sali C.R.D.K. Piotrkowska 243 zwołuje 
zebranie wszystkich dyrektorów, kie- 
rowników wydziałów, central, instytu- 
cji i biur oraz sekretarzy wszystkich 
kół i przedstawicieli Rad Zakładowych 
przemysłu włókienniczego — człon- 
ków PPR. 

Sprawy b. pilne. Punktualne sławien 
nictwo wszystkich obowiązkowe. 

Łódzki Komitet PPR. 
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Dzis w numerze 
Biuc'eczka Szkolna 
„Głosu Rezotniczego” 


Na lotnisku udekorowanym polskimi| Prezydent Bierut wygłosił przed mi- 
i radzieckimi sztandarami pańsiwowy | krofonem krótkie przemówienie, prze- 
mi „orkiestra odegrała polski i radziec | kazując narodom radzieckim pozdro- 
ki hymn państwowy, poczym przed | wienie od narodu polskiego ovaz pod- 
gośćmi przedefilowała kompania ho- | kreślając olbrzymie znaczenie przyjaź 
norowa. |ni polsko-radzieckiej. 
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Projekt Molłołowa: 


w sprawie rozwiązania Rad Kontroli na Bałkanach 


LONDYN (obsł. wł.) Amerykański De 
partament Stanu zwrócił się do mini- 
stra spraw zagranicznych ZSRR — Mo- 
łotowa z prośbą o udzielenie szeregu 
wyjaśnień na temat wysuniętego przez 
Mołotowa w toku konierencji paryskiej 
projektu rewizji układów o rozejmie z 
Węgrami, Rumunią i Bułgariq. 

Jak wiadomo, projekt min. Mołotowa 
przewiduje między innymi rozwiązanie 


sojuszniczych Rad 
państw bałkańskich. 


Kontroli dla 


jednocześnie donoszą z Londynu, 


iż rząd brytyjski rozważa obecnie pro- 


jekt min. Mołotowa i przypuszcza się, 
że kwestia rewizji układów o rozejmie 
będzie postawiona na porządku dzien- 
nym konferencji ministrów spraw za- 


granicznych, wyznaczonej na dzień 15 


czerwca. 


Tajemnicza przerwa 


w rokowaniach egipsko - angielskich 


LONDYN (obsł, wł.) Korespondeni, 


Przerwa w rokowemiach umotywo- 


Reutera donosi z Kairu, iż został wyda- | wana jest koniecznością porozumie- 


ny krótki komunikat, w którym zapo- 


układu między obydwoma państwami. 


nia się członków delegacji brytyjskiej 


SE x z min. Bevinem w Londynie. Delegaci 
wiedziano przerwę w rokowaniach brytyjscy pragną zreforować Bevino- 


anglo-egipskich, dotyczących rewizji wi dotychczasowy przebieg rokowań i 


otrzymać dalsze dyrektywy. 
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Rumunia uznała 
rząd Girala 


LONDYN (obsł. wł.) Z Budapesztu do 
noszą, iż rząd rumuński uznał republi- 
kański rząd hiszpański Jose Girala. 


Ewakuacja Iranu 
zakończyła się 9 maja r. b. 
TYFLISĄTass)). 22 maja według infor 

macji Sztabu Zakaukaskiego Okręgu 
Wojskowego — dnia 9 maja zakończy 
ła się całkowita ewakuacja wojsk ra- 
dzieckich z Iranu. Zukończenie ewa- 
kuacji w tym terminie odpowiada usta 
lonemu'w końcu marca planowi Zaka- 
ukaskiego Okręgu Wojskowego o ewa 
kuacji. 


Prawdziwe oblicze gen. Franco 
43 tys. Hiszpanów zginęło 
za Hitlera 
LONDYN (obsł. wł.) Podkomisja Ra- 
dy Bezpieczeństwa, badająca sprawy, 
związane z reżimem Franco ogłosiła 
list Gromyki, w którym podano szcze- 
góły, dotyczące hiszpańskiej „Błękit- 
ne; Dywizji”, walczącej na froncie nie- 

miecko-rosyjskim. 

W liście Gromyki powiedziano, iż 
straty hiszpańskie na froncie rasyj- 
skim wyniosły 43 tysiące żołnierzy, 
W latach 1941—42 na froncie tym dzia- 
łała eskadra 9 samolotów hiszpań- 
skich, należących do „Błękitnej Dywi- 
zji”. 
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ywcem do piec 


rzucali dzieci polskie zbrodniarze hitierowscy w Słutthofie 


GDAŃSK, (PAP). W dalszym ciqgu 
rozprawy sqd przesłuchał świadka Ma 
rie Szeaberg, kióra wywieziona z łódz- 
kiego gheita, poprzez obóz oświęcim- 
ski, wraz z transportem kilku tysięcy 
Żydów łódzkich, przybyła we wrześniu 
1944 roku do Stutthofu. Z transportu te- 


W dalszym ciągu sąd odczytał zez- 
nania św. Gliksberga, lekarza war- 
szawskiego, który poprzez Oświęcim 
trafił w roku 1944 do Stutihofu, Jak usta 
la świadek: Dzieci przed spaleniem nie 
były poddawane gazowaniu, gdyż ze 
względów oszczędnościowych i braku 


go wyselekcjonowano ludzi starych, |gazu wrzucano je do pieca żywce. 


kobiety ciężarne oraz małe dzieci, kie- 
rując je bezzwłocznie do likwidacji. 


W czasie pracy w obozie świadek 


miał możność niejednokrotnie zaobser 
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Po zhronniarzy wojennych 


udała się do Niemiec delegacja polska 


WARSZAWA (PAP). O godz. 13-ej 
dnia 23 maja br. wystartował z lotni- 
ska warszawskiego polski samolot woj 


pozostająca pod kierownictwem mjr. 
Perkowskiego, ma za zadanie dostar- 
czenie do Warszawy następujących 


skowy, udający się do Frankfurtu nad | Niemców: b. szefa rządu G.G. Buehle- 


Menem i Norymbergi po przebywają- 
cych w więzieniach tamtejszych nie- 
mieckich przestępców wojennych, któ- 
rzy podczas okupacji na terenach pol- 
skich rozwijali swą zbrodniczą działal 
ność. Czteroosobowa ekipa polska, 


ra, b. gubernatora krakowskiego Bur- 
gsdoria, b. starostę warszawskiego 
Leisia, oraz Beckmanna, Luize, Jaege- 
ra, Bibowa, von Ponickau, FHoessa, Las 
cha, Daume i Sorenberga. 


Konferencia wojewódzka PPP 


W sobotę, dnia 25 V. br. o godz. 16- 
tej w gmachu Szkoły Centralnej PPR. 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 65 rozpoczy- 
na się 2-ga Konferencja Wojewódzka 
PTR w Łodzi. 

Delegaci i zaproszeni gczcie prosze 


y~ 


ni są zgłaszać się po mandaty i karty 
uczestnictwa w gmachu Wojewódzkie- 
go Komitetu przy ul. Sienkiewicza Nr. 
49 a. w sobotę o godz. 9-tej rano. 


| Komi:-! Organizacyjny Konierencji bywają się w niedzieiz 


wować, jak niemieccy przemysłowcy 
wybierali sobie spośród więźniów ro- 
botników do fabryk i przedsiębiorstw, 

Wiedziano w obozie powszschnie, że 
tylko zdolni de pracy mają szanse na 
życie, słabi zaś i chorzy stanowią jedy 
nie materiał dla podsycania pieca w 
krematorium, dlatego też nikt nie 
chciał na ogół przyziać się do choro- 
by. W daiszym cigau przewodniczący 
odczytał zeznomia świadków Sawic- 
kiej, Hofmana i Stojowskiego, poczym 
zarządził przerwę do daa Z5 bm. 

W dniu 27 bm. sąd przeprowadzi wi- 
zję lokalną w obozie koncentracyjnym 
w Stutthofie. 
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Aresztowanie faszystów 
w Niediolanie 


RZYM (PAP). śledztwo policyjne, przepro- 
wadzone po aresztowaniach w Mediolanie 
doprowadziło do wykrycia faszystowskiej or- 
ganizacji, której celem było przywrócenie u- 
stroju faszystowskiego przy pomocy zbrojne- 
go powstania. 85 członków organizacji aresz= 
towano w różnych miastach włoskich. 


Przed stracen'em draPet'oł 

PARYŻ (PAP). Premier Govin odrzucił proś- 
bę o łaskę, przedstawiony przez obrońcę ma- 
sowego mordercy dr. Peiiot. Egzekucja Pełiot 
wyznaczona na „piątek rano na podwórzu 


paryskiego więzienia Senta. 
Petiot będzie ścięty za pomocą gilotyny. 


zańców tracono public” 2, egzekucje n 


, w dni targowe. 
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Sztab reakcji francuskie 


200 magnackich rodzin chce powrotu do władzy 


Rozgłośnia moskiewska nadała wczoraj 
art uł, zatytułowany „200 rodzin Francji”. 

W artykule tym powiedziano miądzy in- 
nymi, iż osławione „200 rodzin Francji”, które 
wywierały swój przemożny wpływ we Fran- 
cji przedwojennej, dążą obecnie do ot zyska- 
nia swego słanowiska i przejęcia w swe Ię- 
ce kierownictwa zarówno w życiu ekono- 
micznym jak i politycznym kraju. 

„Te 200 rodzin, pisze autor artykułu, to 
ohydna narośl na organizmie Francji, to 
rozsadnik reakcji i faszyzmu. W rękach tych 
rodźln leżą ogromne możliwości finansowe, 
kiere pozwolą im wywierać nacisk nie tylko 
na życie gospodarcze, ale i polityczne Fran- 
cji. 

„Zbogaceniu się 200 rodzin sprzyjała kon- 
centracja wielkich gałęzi przemysłu francu- 
skiego po pierwszej wojnie śwfótowej. Wiel- 
kie trusty rozciągnęły swoją kontrolę nad 
hutnictwem, kierując produkcją w 72 procen- 
tach, w przemyśle energetycznym — w 60 
procentach. Zakłady Citroen, Reynaud i Peu- 
geot produkowały 75 procent wszystkich sa- 
mochodów francuskich. W średkowych pro- 
wincjach Francji same zakłady Schneider- 
Creusot skupiły 30 procent produkcji stali. 
Produkcja chemiczna była skoncentrowana 
w truście Kuhlman'a i Saint-Gobin. 


„Taka sama koncentracja zaznaczyła się 
w nowych gałęziach przemysłu aluminium, 
filmu i radia. Proces ten objał również banki 
francuskie. Szereg małych banków utworzył 


trusty 1 koncerny. Tak na przykład bank 
„Credit National” skupiający wiele drobnych 
banków, stał się potężnym zjednoczeniem, 
finansującym przemysł w okresie po pierw- 
szej wojnie światowej. 

„Władza 200 rodzin rozciąga się nad 
większą częścią majątku narodowego Frcn- 
cji Rodzina Schneider opanowała stocznie w 
Creusot Bordeaux i Hawrze, oraz zak'ady 
metalurglczne 1 zbrojeniowe, jak również 
bank „Credit Lyonnais". Rodziny Kuhiman 1 
Saint-Gobin panują w przemyśle chamicz- 
rym, rodzina Motila — w przemyśle włóv'en- 
niczym południowej Francji. 

„Te 200 rodzin stało się wyłącznymi włos 
darzami nie tylko życia ekonomicznego lecz 
+ politycznego kraju. Finansowały -woich 
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| BIERDIAJEW DYRYGUJE W FILHARMONII 
| Jutro, t. j. w piadek 24 b.m. ujrzymy przy 
pulpicie kapelmistrzowskim, na czele naszej 
orkiestry filharmonicznej, znakomitego i cen- 
nego dyrygenta Waleriana Bierdiajewa. Pod 
| Jego batutą usłyszymy „Piątą” Beethovena, 
| Małą Suitę—Strawińskiego, Małą Uwerturgę— 
Palestra i in. 

Pozostałe bilety na ten niezwykły koncert 
sprzedaje kasa kina „Bałtyk”, Narutowicza 20. 


PRODUKCIA PANA BRANDTA"" 
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kanjydatów do Parlamentu, przekupywały 
posłów, tworząc nawet w tym celu sp :c:alnq 
organizację. Narzędziem w ich ręka '£ 5yil 
Bank Francuski, sprawujący faktyczną kon 
trolę nad życiem gospodarczym į podporząd- 
kowany interesom tych 200 rodzin, 

200 rodzin — to ostoja reakcji, subsydiu- 
jąca wszelkie poczynania reakcyjnych ele- 
mentów kraju. François de Vendel i Mercier 
finansujący reakcyjną „partię republikań- 
ską wolności” byli związani z faszystowską 
organizacją „Croix de feu”, 

W roku 1939 — 200 rodzin zaprzedalo 
Francję, głoszeniem deletyzmu  utorowała 


MOSKWA (obsł. wł.) Z Rzymu dono- 
szą, iż w związku z próbami monarchi- 
stycznych grup faszysłowskich zorga- 
nizowania dnia 24 maja oyólno-wło- 
skiego zlotu żywiołów monarchistycz- 
nych pod hasłem sabotowania rele- 
rendum i wyborów, minister spraw 
wewnętrznych Romita oświadczył, iż 
wszelkie propozycje odroczenia wybo 
rów zostaną odrzucone, że „wybory od 
będą się bezapelacyjnie dnia 2 czerw- 


(Obsł. wł). W Chorwacji, Bośni i F-"ce- 
gowinie — iederacyjnych republikach jugo- 


słowiańskich — odbywają się w dalszym 


agu wiece i demonstracje przeciwko pro- 

Z New-Delhi donoszą, iż w prowincji hin- 
iuskiej Kashmir miały miejsce we wtorek i 
środę poważne rozruchy. Na skutek interwen- 
cji policji zginęły 4 osoby, wiele osób zranio* 
no. 

. 

Przedstawicie! organizacji UNRRA w Chi- 

nach oświadczył, że przed UNRRA stoi zada- 


nie zażegnania klęski głodu, która obecnie 
zagraża 40 milionów Chińczyków. 
* 


Plan pomocy dla Chin obejmuje polepsze- 
nie rozdziału racji żywnościowych, wprowa- 
dzenie nowych metod uprawy gruntu. Przewi- 
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drogę Niemcom, pchało do sojusz z fa- 
szyzmem, dążyło do osłabienia ducha opo» 
ru w narodzie, było ostoją owej Europy hit- 
lerowskiej. 

„Obecnie wszelkimi siłami chcą się utrzy= 
mać na swym stanowisku i pragną *restau- 
rować ostoję reakcji — senat, przywrócić 
czasy korupcji przedwcjenne,, gdy te 200 
rodzin faktycznie dyktowało swą wol, Fran- 
cji. , 

„Wszystkie siły republikańskiej 
demokratycznej zwierają się pragn-: 
przzć ataki tego głównego sztabu reukcji 
francuskiej”. 


Francji 
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Republikanie włoscy 


dają słuszną odprawę sakotażystom monarchistycznym 


ca, a każda próba zastraszenia będzie 
surowo odparta”, 

W Neapolu odbyła się połiężna ma- 
nifestacja w której, wzięło udział 130 
tysięcy republikanów. Wśród uczest- 
ników manifestacji znajdowali się 
przedstawiciele armii, marynarki, zało 
ga statków, zakotwiczonych w porcie 
neapolitańskim oraz studenci. Pomimo 
prowokacyjnych usiłowań niewielkich 
grup monarchistów, demonstracja od- 
była się w całkowitym porządku. 


Jugosłowianie demonstrują 


przeciw próbom oderwania Triestu 


znawców odnośnie losów: Triestu i K'ainy 
Julijskiej. 

w Serajewie, Konicy i Mosarze odbyły się 
ttumne wiece, 


których uczestnicy żądali 


pozycjom, wysuniętym przez komisją rzeczo- ! przyłączenia Triestu do [uqosławii. 


W kilku wierszach 


dziane są znaczna dostawy nawozów sztucz- 
nych i maszyn rolniczyca. Wysłano również 
zaproszenie do wielu rzeczoznawców-agrono 
mów, którzy pokierują pracami na roli w Chi- 


nach. 
Ld 


Z Sofii donoszą, iż władze bułgarskie wy: 
kryły istnienie podziemnej organizacj, na 
czele której stał niejaki Antoni Krustiew. 

Celem tei organizacji — według znalezło- 
nych dokumentów — była walka z „Frontem 
Patriotycznym" (| zjednoczenie niedobiików 
faszystowskich Bułgorii. 
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Pierwsza rocznica 


Korpusu Bezpieczeństwa 
Węwnęirznego 


WARSZAWA, (PAP). Na dzień 24 ma- 
ja przypada pierwsza rocznica pow 
stania Korpusu Bezpieczeństwa Wew- 
nętrzuego. Rok temu w dniu 24 maja 
1345 r. Rada Ministrów powzisła uzt= 
wałe zatw'erdzającą uformowanie te+ 
go korpusu, którego celem zasadni- 
czym jest likwidacja band iujosyst73%= 
nych. 


Plenarne zebranie 
Zarządu Głównego ZWM 


WARSZAWA (PAP). W dniach 21 i 22 bm 

e "Jenarne zebranie Zorządu Głw= 

nego Związku Walki Młodych przy udziale 
przedstawicieli wszystkich województw. Rer 
ferat polityczny wygłosił przewodniczący 


ZWM ob. Kowalski, oraanizacyjny—sekretarz 
generalny ZWM ob. Majewski i referat na 


temat zlotu ob, Puchc' ka, Uczestnicy zebra- 
nia omówili plan pracy na okras sajbliższy 
oraz prace oiganizacyjne zloiu krajowego 
ZWI, który odbędzie się w lipcu bieżącego 
roku. 


Program uroczysłości / 
Swieta Ludowego 


WARSZAWA (PAP). 21 maja, w gmach 
zarządu głównego Związku Samopomoc 
Chłopskiej, odbyła się konferencja informa+* 
cyjna, poświęcona obchodowi święta ludowe* 
go. Obradom przewodniczył min. Kultury Ē 
Sztuki ob. Kowalski. W konferencji wzięli u4 
dział przedstawiciele: zarządu głównego Z» 
S.Ch, N.K.W. Stronnictwa Ludowego, G 
Polskiej Partii Robotniczej, CKW. _ Polskiej 
Partii Socjalistycznej, KC, Związków Zawod 

wych, ministerstwa Informacji i Propagand 

Zarządu Głównego Polit. Wychow, W.P4 
Polskiego Radia, Filmu Polskiego, Związku 
Walki Młodych i org. młodz. TUR. 


Ustalono, iż przygotowania do święta lu* 
dowego biorą na siebie Stronnictwo Ludowa 
i Związek Samopomocy Chłopskiej. W związ 
ku z tym, wszystkie bratnie parlie polityczne, 
organizacje zawodowe i młodzieżowe zade- 
klarowały swoją współpracę i udział w świą- 
cie ludowym. 

Uroczyste manifestacje odbędą sią we 
wszystkich miastach powiatowych i wojewódz 
kich. Ponadto do miejscowości: Warszawa, 
Nowosielce, Racławice, Stoczek, Jadow, Psie 
Pole i Grunwald zwołana zostaną masowe 
|zjazdy chłopów 


1 
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SZÓSTA 


DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


| AKCJA PREMIOWA 
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KUPON NR, 16 


Wyciąć i zachować. 


A a S E e E 


} Jaroslaw Hasek 


Pryn 


90) 


aka SWEN 


podczas wojny Światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — 


m — Aż do odejścia ostatniego pocią- 
gu do Budziejowic. 

.— I cóż pan tam robił? 

— Rozmawiałem z żołnierzami. 
*Nowe, wielce wymowne spojrzenie 
wachmistrza na personel. 

— O czym też pan na ten przykład 
rozmawiał z żołnierzami i o co ich pan 
wypytywał? 

— Pytałem się ich z jakiego są puł- 
ku i dokąd jadą. 

— Doskonale. A czy nie pytał ich 
pan na przykład ilu szeregowców ma 
taki pułk i na jakie części się dzieli? 

— O to się nie pytałem, ponieważ 
już dawno znam to na pamięć. 

— A więc pan jest dobrze poinfor- 
mowany o formacjach naszegc wojs- 
ka? 
|= Tak jest, panie wachnistrzu, 
'— Wachmistrz rozejrzał się trium- 
fująco dookoła i rzucił ostatni wielki 
triumf: 
+-— Po rosyjsku pan umie? 

**-— Nie umiem. 

Wachmistrz skinqł na młodszego 
żandarma, a gdy obaj wyszli do przy- 
ległego pokoju, rzekł w uniesieniu nie- 
gitybnego zwycięstwa: , 


x 


Ilustracje wykonał J. M. Szancer) 


— Słyszał pan? — zacierał ręce. — 
Nie umie po rosyjsku! Spryciarz nad 
spryciarze] Do wszystkiego się przy- 
znał, tylko najważniejszego się wypie- 
ra! Jutro dostawiamy go do.Pisku, do 
sadu okręgowego. Kryminalistyka to 
spryt i delikatność. Widział pan, jak 
go pogrążyliśmy w powodzi pytań? 
Ktoby to był pomyślał! Wygląda tak 
jakoś żałośnie i idiotycznie, ale do ta- 
kich spryciarzy trzeba zabierać się 
jeszcze sprytniej. Proszę go teraz 
gdzieś usadowić, a ja pójdę spisać 
protokół. 

Było już dobrze pod wieczór, a żan- 
darmski wachmistrz z miłym uśmie- 
chem wciąż pisał swój protokół, 

tórego każde zdanie zawierało słów- 
ko: Spionageverdach tig. 

Żandarmskiemu wachmistrzowi, 
Flanderce, sytuacja wydawała się co- 
raz jaśniejszą, w miarę jak coraz wię- 
cej rozpisywał się dziwaczną niemczy- 
zną urzędową, aż wreszcie zakończył 
|swój Bericht takiemi słowy: 

„So melde ich gehorsam, wird der 
feidliche Offizier heutigen tages nach 
Bezirksgendarmeriekomando Pisek u- 
berliefert", a 


Uśmiechnął się z zadowoleniem do 
swego dzieła i zawołał swego frajtra: 

— Czy dał pan temu nieprzyjaciels- 
kiemu oficerowi coś do zjedzenia. 

— Według rozporządzenia pańskie- 
go, panie wachmajster, dajemy poży- 
wienie tylko tym, którzy zostają ujęci 
i przesłuchani przed godziną dwunas- 
tq. 

— Mamy do czynienia z wielkim 
wyjątkiem — rzekł z godnością wach- 
mistrz. — Jest to jakiś wyższy oficer, 
widać sztabowy. Sam pan chyba ro- 
zumie, że Rosjanie nie przyślą tu na 
szpiegowanie jakiegoś frajtra. Niech 
pan pośle do gospody „na Kocurku” 
po obiad, a gdyby tam nic nie mieli, 
niech gotują. Następnie niech zrobią 
herbaty z arakiem i niech to wszystko 
tutaj przyślą. Ale nie mówić dla kogo. 
W ogóle nic nie mówić, kogo luta ma- 
mv, To tajemnica wojskowa. Co też 
teraz robi? 

— Prosił o trochę tytoniu, siedzi w 
izbie straźniczej i jest taki zadowolo- 
ny, jakby siedział u siebie w domu. — 
Macie tu—powiada—cieplutko, aż mi- 
ło. A piec nie dymi? Bardzo tu u was 
przyjemnie. Gdyby piec dymił to najte- 
piej kazać go kominiarzowi przecią- 
gnąć. Ale dopiero po obiedzie i nie 
wtedy, jak słońce stoi nad kominem. 

— Co to za wyrafinowany człowiek! 
— z uniesieniem wołał wachmistrz. — 
Zachowuje się tak, jakby nie o niego 
chodziło. A sam wie przecież, że Zo- 
stanie rozstrzelany. Takiego człowie- 
ka trzeba szanować, chocież to i nie- 
przyjaciel. Bo przecie taki idzie na 


pewną śmierć. Nie wiem, czy zdobyli- 
byśmy się na coś podobnego. Mogli- 
byśmy się zachwiać, pofolyować so- 
bie. A ten siedzi spokojnie i nic. — 
Cieplutko tu u was — powiada — i czy, 
wam piec nie dymi. — Widzi pan, pa- 
nie gefrajter, są na świecie i takie 
charaktery. Na to potrzebne sq nerwy, 
stalowe, samozaparcie, hart i zapal. . a 
Gdyby w Austrii był taki zapał... ale 
lepiej otym nie mówmy. Chociaż iu 
nas trafiają się tacy zapaleńcy. Czy-j 
tał pan w „Norodni Polityce” o tym 
oberlajtnancie Bergerze z artylerii, co 
to wlazł na wysoką sosnę i zrobił so- 
bie tam na gałęzi Beobachtungspunkt?. 
Gdy nasi ustąpili, nie mógł już zleść 
na dół, bo byłby się dostał do niewo- 
li. Czekał więc tak długo, aż nasi zno- 
wuż nieprzyjaciela przepędzą i mu- 
siał czekać całe dwa tygodnie, nim się 
ich wreszcie doczekał. Czternaście dni 
siedział na sośnie, poogryzał cały, 
wierzchołek drzewa i żywił się igli- 
wem, żeby nie umrzeć z głodu. A gdy 
nasi wrócili, to był taki osłabiony ża 
już nie mógł się na drzewie utrzymać, 
spadł i zabił się. Po śmierci został na- 
grodzony złotym krzyżem zasługi za 
dzielność. 

1 wachmistrz dodał z wielką powa= 
gą: 

— To jest poświęcenie, panie frajź 
ter, bohaterstwo, że tak powiem. No; 
ale my tu znowuż “gadu — gadu, ad 
tamten czeka. Niech pan skoczy teraą 
po obiad, a jego niech pan pośle da 
mnie, i Z a i | 
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Wczoraj niewolnicy - dziś 


Nasz 


piebiscyi 
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i wspólgospodarze kraju głosować bedziemy 3 razy „TAK” - oświaticzają 
Tohotnice i robotnicy „Gentlemana” 


KGZOYy robotnik tuvryk fódzkich odczuwał 
arzed wojną panowanie obcego kapitału. Nie- 
mieccy, francuscy, angielscy 1 różni 
nni kapitaliści w oparciu o rządy i granatową 
solicję sanocyjną wyzyskiwali polskiego ro- 
Jotnika, „murzyna”* we własnej Ojczyżnie. 

Robotnicy 1 pracownicy „Gentleman* w 
wypowiedziach w sprawie referendum przy- 
Jominają z goryczą te czasy. 

„Osiemnaście lat pracuję w tej fabryce — 
mówi przewodniczący Rady Zakładowej czło- 
iek PP$-u tow. Bajdek. U nas panowal kapi- 
ał angielsko-szwedzki. Pracowaliśmy w cięż- 
«ich warunkach, gdyż przemysł gumowy jesł 
szkodliwy dla zdrowia, jednakże przed wojną 
bylo bardzo trudno dostać sią do tego raju. 
żezustannie panowało bezrobocie. 

Kapitaliści szwedzcy i angielscy pilnowali 
tylko swojej kiesy. Pięć miesięcy trwał sezon 
etnl i zimowy, pozostałe siedem robotnik był 
na bruku. Ażeby zostać w fabryce i dociągnąć 
wymaganą ilość tygodni odpracowanych dla 
zfrzymania zasiłku, trzeba było poprostu prze- 


<upić majstrów. Z głodowych zasiłków bezro- 


zotnych wegełowaliśmy siedem miesięcy w ro- 
ku. Zmordowani i wyczerpani wracaliśmy na 
zięć miesięcy do tabryki. 

Syłuocja była beznadziejna i dziwić się 
rzeba że o tym nieklórzy robotnicy zaponi- 


dzić. Rządzić powinni ci, którzy złożyli w 
okresie okupacji egzamin patriotyczny, przed- 
stawiciele tych, którzy przelaną krwią wywal- 
czyli niepodległość. Walczył robotnik, chłop 
1 inteligent. Panowie siedzieli za granicą więc 
wara im od krwią wywalczonej Ojczyzny”. 

„Również sprawa ziem zachodnich — mó- 
wi tow. Bajdek — nie jest nam obojętną. Mó 
wiq o tym wszyscy robotnicy. ‘Przez wieki 
wyniszczony był nasz naród, znamy to z wła- 
snego doświadczenia z okresu okupacji. Jesz- 
cze rok wojny, a wszyscy bylibyśmy wynisz- 
czeni. 

Nasi robotnicy są w stanie zagospodaro- 
wać i uczynią wszystko, aby te ziemie zalud- 
nić jak najszybciej". 

Najgoręcej w sprawie referendum wypo- 
| wiada się towarzyszka Helena Graczykowa, 
, członek PPS-u. 

| — My, kobiety, — mówi tow, H. Graczy- 
| kowa — jesteśmy zainteresowane najwięcej 


[w tym, by w dniu referendum ludowego cały 
naród odpowiedział trzy razy tak. 


— Piętnaście lat pracuję w firmie „Gentle- 


man'.Wszystko co mi dała przedwojenna Pol- 
ska panów, to się mieści w jednym słowie: 
niewolnica. Każda z nas czuła się nią. Nie- 
wolnicq domu i fabryki. ` 

W najgorszych warunkach, przy godo 
wych płacach pracowaliśmy z  zaciśniętym 
sercem drżąc o to co się z dziećmi w domu 
dzieje. Czy nie przejedzie dzieciaka tramwaj, 
czy przez okno nie wypadnie, czy się gorącą 
wodą nie obleje. Wychudzone i zmordowane 
— pokarmu dla swoich maieństw nie miałyś- 
my. 

— Obecnie pracujemy w tak strasznie zni- 
szczonej Ojczyźnie, a już w pierwszym roku 
po wojnie dzieje nam się pod wieloma wzglę- 
dami o wiele lepiej. Nie patrzmy przez wą 
skie okulary naszych zarobków i cen na ryn- 
ku. Spójrzmy jakie ustawodawstwo społeczne 
nam kobietom dała Polska Ludowa. 

Czyż obiad w stołówce już nie jesł wielką 
zdobyczą dla pracujących kobiet? Mleko dla 
ciężarnych i karmiących. Czyż jakikolwiek 
rząd przed wojną o nas myślał? Owszem 
ciężarna, to niepotrzebny grat w fabryce, ta- 


kie było nastawienie. Chociaż jeszcze nle 
mamy własnego złobka i przedszkola, dle zo- 
stawiamy już dzieci w pięknym pałacu firmy 
„K. T. Buhle". Ze spokojnym sercem pracuje- 
my. Perspektywy mamy ogromne. Kierownic- 
two fabryki, Rada Zakładowa i kola partyjne 
PPS i PPR opiekują się nami. Czynią co w ich 
siłoch, by nam ulżyć. Same się zabierzemy do 
roboty I wiele dokonamy, 

— W dniu 30 czerwca wszystkie odpowie- 
my trzy razy tak. Naszą pracą jednolitotron= 
tową pociągniemy za sobą wszystkich robot- 
ników i pracowników. Trzy razy ak oznacza, 
że nadal w spokoju budować będziemy i roz- 
budowywać naszą fabrykę, nasz wspólny 
dom. 

Robotnicy i pracownicy „Gentlemana”, któ 
rzy za piękne dekoracje w dniu | maja otrzy- 


mali nagrodę — ci którzy z najdalszych stron 
miasta pieszo przyszli do tabryki, aby wziąć 
udział w pochodzie pierwszomajowym — na- 


pewno nie zawiodą również w dniu 30 czerw- 
ca. 
B Beatus 
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Ma nowych dre 


Synowie imiu przygotowują się do studiów un 


iają. Trzy razy „tak” powie kożdy z nas, któ- 
y ma dobrą pamięć, na pytania referendum 
udowego. 


iwersyteckich 


Dzisiaj sami gospodarzymy ł chociaż da- 
leko nam do dobrobytu. to jednakże je- 
teśmy panami własnego losu. Rząd, z krwi 

kości nasz, ludowy, pomimo największych 
rudności steruje ku lepszemu. 


U nas prócz pracowników biura i kuchni, | 


wszyscy otrzymują mleko. Kobiety ciężarne I 
«armiące podwójną porcję. 

A urlopy? Większość zatrudnionych u 
1as — ło robotnicy starzy, którzy pracują w 
ej firmie powyżej dziesięciu lat i wszyscy 
»rzymują miesięczny urlop. Czy to było do 
>omyślenia przed wojną? Jedziemy do róz- 
ych domów odpoczynkowych, w których da- 
"niej wylegiwali się kapitaliści i ich synalko- 
wie darmozjady. 

Stołówkę mamy równeż dobrą. Pilnujemy 
jy robotnik dostał pożywny pokarm. Wkrót- 
ce zorganizujemy worszłtał szewski i szwal- 
ię. Jest jeszcze wiele niedociągnięć, ale 
'zujemy się i taktycznie jesteśmy współgo- 
:podarzam fabryki i nie pozwolimy, aby na- 
ża Uupaństwowion fabryka kiedykolwiek 
nowu dostala się w ręce obcego kapitalu. 


Nie tylko robotnik zyskał na upaństwowieniu | 


przemysłu — mówi 
produkcji, członek 
ałe społeczeństwo. 

— Pracujg tu siedemnaście lat i widziałem 


tow. Bregier, kierownik 
PPR — zyskało państwo i 


gospodarke rodzinnych i obcych kapitalistów. | złoża, 
ni kraj, ani nasz przemysł ich nie obchodził. | glowych dosiać się do pokładu z boku. 


racowali tylko tyle miesięcy w roku, ile wy- 
agat ich własny interes. Po sezonie zamy- 


uno fabrykę, a robotnika wyrzucano na 


uk. Małe zyski, więc nie oplaca się praco” | cki Costor, zakupiony w Anglii przez towa- 


'ać. 
Obecnie gdy sami gospodarzymy, fabryka 
'sł w ruchu przez cały rok. Bezrobocia nie- 
Jest ciągły rozwój. Gdy otrzymamy no- 


t maszyny wywiezione przez okupanta il 


prowadzimy do porządku te, które nam nie 

mieccy bandyci cotkiem zniszczyli, wówczus 

przekroczymy produkcję i zatrudnienie przed 
>jenne. | 


i 
„sławy o 


upaństwowieniu przemysłu i refor- | 


mie rolnej uzyskaliśmy szybko i bez senatu, | 

y robotnicy i pracownicy, na pytanie czy 
jesteśmy za jednoizbowym pariomeniem od- 
powiemy „tak”. Nie trzeba nom drugiej izby 
by przeszkadzała pierwszej w pracy, Do sej- 
U w 


my najlepszych, najuczciwszych i najofiarniej- 
szych, 


Wiec na cóż nam kontrola starszych pa 


nów? Czy z tradycji? 

lo co dobre zairzymujemy, a to co zle (| 
zbędne, odrzucamy. Na wszystkie trzy pyfo* , 
ia odpowiemy tak. Odpowiedzi 
pyłania zasadnicze, ta 


| 


imorzu Północnym pod polską banderą po- 


warunkach demokratycznych wybierze: | 


| Tak stę jakoś składa, ża właśnie robotni- 
cza Łódź jest terenem, na którym w myśl za 
łożeria — nowa Polska nowych potrzebuje 
udzi — wprowadza się tok zwane poputar: 
rie, a jednocześnie często zgryżliwie „damo- 
kratyczne” inówocja w. dziedzinie wyższego 
szkolnictwa. Nie tok dawno, bo zaledwie 
wa miesiące lemu byl śmy świadkami otwar- 
cia, opartej na całkiem nowych zaszdach 
TOW Prawniczej Minisierstwa Sprawiedliwo- 
ci. 


| W ostatnich dniach znów braliśmy udział runków życiowych un'emożliwiających im nor- 
{w Olworciu Scio miesięcznego Kursu Przygo- | molaą noukę w szkołach, a przez wprowa- 
towawczego na rok wstępny studiów na wyż- dzenie lych „nowych“ ludzi w szeregi naszej 


szych uczeln'ach. 
Inowacje 1e, a momy nadzieję, że nie sq 
one ostatnie, moją na celu umożliwienie lu- 


dziom zdolnym, pochodzącym z ludu, z 
podstawowych, zdrowych warstw narodu 
|chłopów i robotnków — zdobycie odpowied- 


niej wiedzy w celu wyrównania strat w nauce 


| 
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Wieści z kra fas 


SETNY WAGON 
Z FABRYKI W CHORZOWIE 
W Wytwórni Wagonów i Mostów w Ch>- 
rzowie odbyła się uroczystość w związku z 
wyprodukowaniem selnego wagonu. W dniu 
tym nagrodzono pracowników. którzy prza: 
pracowali w wytwórn, 50 40 i 25 lot. Również 


w dniu tym odbyło sią poświęcenie sziandary 
wytwórni. 


BOGATY SZYB NAFTOWY W POW. 
BRZOZOWSKIM 


W kopalni Staro Wieś pow. brzozowski 


p owoconę badania wstępne stwerdziły o- 
ecność wysokopiocentowej ropy benżyno- 
wej. Dla oszczędniejszej eksploatacji cennego 
surowca prace wiertnicze rozpoczęto obok 


aby podobnie jok przy złożach wę- 


PIERWSZY POLSKI TRAWLER RYBACKI 
PRZYBYŁ DO GDYNI 
Do portu gdyńskiego przybył trawler rybo- 


rzystwo połowów dalekomorskich  „Dalmor”, 
przywożąc na swym pokładze z połowów na 


naa 15 tys. kg. ryb przeważnie dorszy i pla- 
stug. 


ZWOLNIENIE DALSZYCH KUTRÓW 
POLSKICH 

Władze wojskowe w brytyjskiej strefie o- 

kupacyjnej zwolniły dalsze kutry rybackie 

wywiezione z Polski przez Niemców. W naj- 

bliższym czasie zostaną wysłane z Gdyni 

pasm 


lak dokonywa 


Wojewódzki Komitet Obywatelski Premio- 
wej Pożyczki Odbudowy Kraju w Łodzi zawia 


damia, że z doręczonym przez Komitet Oby- 
watelski P.P.O.K. zawiadomieniem o wysoko- 
: | ści ustalone 


| kwoty pożyczki zainteresowani 
winni zgłosić się do odnośnej Kasy Skarbo: | 


wej wzglądnie Banku, w którym była viszczo- | życzki nie otrzymali, winni zgłosić się do od- 
na przedplała na poczet pożyczki, gdzie na-, 
na te trzy | leży dokonać subskrypcji P.P.O.K, na odpo-; posiadają 
odpowiedzi na to, ja-, 
liego usiroju chcemy I kio ma w Polsce rzą-| 


wiedniej deklaracji. 
Z wymienionych w zawiadomieniu 


-o Z O 


| ależy potrącić uiszczone przedpłaty, a róż- 


idea załogi, które przeprowadzą kulry do 
taju. 


PRACE REWINDYKACYJNE 

Przedstawiciele biura rewindykacji í od- 
|szkodowań wojennych odnaleźli w Chemnitz 
pełne urządzenie fabryki „Persil“ z Bydgosz- 
czy wartości 100 tys. złotych przedwojennycn. 
W.leskau odnaleziono część skrzyń, zawiera- 
jących zrabowane eksponaty i instrumenty 
Państkowego Instytutu Geologicznego. 

W ostatnim czasie przybyło do Polski 23 
pociągi po 50 wagonów kożdy, przywożąc 


/ > izrabowane przez Niemców obrabiarki, wła- 
| (woj. rzeszowskie) dnia 18 bm. przystąpiono ! 
|do wiercenio nowego szybu, w którym prze 


srość warsztatów kolejowych fabryki „Apa“ 
fabryki „Granat”, fabryki benzyny syntetycz- 
nej w Oświęcimiu. Spodziewane jest nadej- 
śce dalszych pociągów. 

Fabryka Pionki koło Radomia otrzyma 100 
wagonów maszyn. W Czechosłowacji odnaia- 
ziono w Tenwaldow w Sudetach moszyny, 
własność Polskiego Zjednce--enia Przemystu 
Papierniczo-Celulozowego, z których zale- 
dwie część przedstawia wartość 250 tys. zł. 
Dalsze prace poszukiwawcze w tym terenie 
znajdują się w toku 


WALKA Z GRUŻLICĄ NA POMORZU 

Na terenie województwo pomorskiej” 
czynne są przy miejskich i wiejskich Ośrod- 
koch Zdrowin 53 poradnie przeciwgruźlicze. 
Do końca bieżącego roku nrojektuje się u- 
tworzenie dalszych 3 poradni. 

Niezależnie od teao Wojewódzki Wydział 
Zdrowia otwiera z początkiem czerwca br. 
ruchomą Poradnię Przeciwgruźkczą, żaooa- 
trzoną w aparat Roentgena, któro będzie do- 
A do najdalszych zakątków wsi pomor- 
skiej. 


é sukskrypcji 


nica przypadająca do zapłaty może być 
uiszczona jednorazowo względnie w pięciu 
ratach. 

Ci zaś subskrybenci, którzy zawiadomień 
o wysokości przypadającej do zapłaty po- 


nośnej Kasy Skarbowej, tego rejonu w którym 
swe przedsiębiorstwa względnie 
zamieszkują dla zasiągnięcia wyczerpujących 


kwot, | informacji. 


poniesionych czy lo na skutek wojny czy wa- | 


inieligencji, demokratyzację poszczególnycn 
odcinków noszej państwowości. 

Szkoło Prawnicza wypuści za kilka mie- 
lsięcy kilkudziesięciu asesorów prokuratorskich, 
którzy niewątpliwis przyczynią sią do uzdro- 
wienia stosunków panujących w naszym sq- 
downictwie. MNowootwarty Kurs Przygoto- 
jwowczy do za kilka miesęcy kilkuset! studen- 
tów, z ludu się wywodzących i z ludem moc» 
no powiązanych. 

Świadczy o tym najlepiej chociożby te1 
fakt że na 680 kursantów przeszło 80 procenł 
to dzieci chłopów i robotników (z czego 250 
pochodzi z terenu wojewódziwaj. Świadczą 
o tym także ich życiorysy. 

Wszyscy oni to ludzie od warsztotów | od 
pługa, ale kożdy ma ambicję i zapał do na- 
uki, chęć wybicia się przez zdobycie wiedzy, 
ażeby móc piowod”ić skuleczną walkę 28 
ziem o lepsze jutro dla naszego narodu. 

Oto kursant, który ma za sobą już kika 
klas szkoły technicznej, prognie iść na poli- 
technikę i jako inżynier podnosić kulturę tech- 
niczną wsi. Inny chce iść na prawo, aby móc 
skutecznie walczyć z krzywdz.cielami wsi i lu- 
dzi prostych, inni idą do pedagogium. aby 
naród wyciągnąć z ciemnoły lid. itp. Być mo- 
że, że niektórzy z nich jeszcze .odpodną, ża 
mieklórzy nie dotrzymają kroku — niemnej 
wszyscy mają jak najlepsze chęci I zamiary. 

Wszyscy oni, to przewożnie ludzie dorośli, 
mojqcy już przed sobą dokładny plan życia, 
wiedzący, czego chcą. Większość mo po kilka 
klas gimnazjum, szkoły zawodowej, lub po- 
koźny dorobek z pracy samokształcenia- 
wej i wszyscy jedno dażenie — dojść w życiu 
do czegoś, nauczyć sią, skończyć, dorównać 
innym". 

A nie łatwo to bgdzie wcole sprawa Wy- 
kłady trwające już od trzech dai są utrzymone 
na wysokim poziomie. Ograniczony czas i 
wielka ilość materiału do przerobienia czyni 
je bardzo skondensowanymi.. Po dwóch ty- 
godnioch pracy nastąpi se'ekcja. Zdolniejsi 
zostaną — słabsi odejdą do szkół zawodu- 
wych, do warsztatów, do pluga. Tokie jest 
nieubiagane prawo. 

Kurs przygotowawczy trwa. Dzięki sorde. 
cznemu nastawieniu władz wojewódzkich 1 
miejskich otworzono dla zamiejscowych bursa 
? cotodziennym ulzymaniem. Nie wszystko 
tzm jeszcze w porządku; trzeba będzie io Í 
owe poprawić, tymczasem zarmiejscow korzy- 
stają ze stołówk. Bratniej Pomocy U. Ł. 

Pracujący w przemyśle państwowym 
myśl okólnik, Ministerstwo „Przemysłu ci;zy” 
mują sześciomiesięczne platne urlopy. Ty:a 
zrobiło dla nich* państwo, wierząc mocno, 
że oni zwrócą mu to kiadyś -dziesięciokrolłnie 
pracą. 

Kurs przygotowawczy trwr. W przygod- 
nych salach wykładowych, przewożnie świe- 
tlic robotniczych, kształcą się bojownicy spra* 


wy świata pracy — sprawy ludu. Z portre- 
tów patrzą na nich ci, co kiedyś życie swa 
za tę sprawę oddali, — storzy działacza 


„proletariatu” t ci, co dziś stoją na straży je 
go interesów w nowej rzeczywistości 


EEN 
sg 


„Po dopełnieniu wielu formalności, — 
opowiada na łamach „Prawdy“ dziennikarz, 
który zwiedził Triest — auto nosze stanęło 
na terytorium, zwanym strefa „A”. Przed na- 
mi jak na dłoni leżał Triest. Miasto to moż- 
na było „odczytywać": bruk na szosie, wia- 


dukty, ściany domów, białe słupy na dro- 
cze, dachy — wszystko to było pokryte na- 
pisami i hasłami. Miasto wykrzykiwało swo- 


ją wolę w dziesiątkach tysięcy napisów. A 
treść tych napisów brzmiała: „Chcemy Jugo- 
sławii!'. „Chcemy, aby narodem rządziła 
władza narodu". Chcemy marsz. Titol", Po 
włosku, po chorwacku, po słoweńsku — na- 
pisy mówiły to samo. Hasła wspinały się na 
szczyty gór, tworzyły je nieraz olbrzymie 
głazy, ułożone w kształt kier. Jakkolwiek o- 
koło 10 partyj reakcyjnych z aprobatą władz 
sojuszniczych urządzało całe wyprawy dla 
zatarcia tych haseł, nic nie osiągnięto. Efekt 
był tylko ten, że napisy wspinały się wyżej, 
podkreślone czarną farbą, którą zasmarowa- 
no poprzednie napisy. | to, że nie udało się 
ich zatrzeć to jeszcze jeden dowód, jaki jest 
układ sił w Trieście, jaka jest wola większo- 
ści”. 

Po załatwieniu 
ności dziennikarze 
miasto. 

„Miasto przypominało wielkie koszary, je- 
go ulice-korytarze w koszarach. Kręcili sią 
tu Szkoci, Kanadyjczycy, Australijczycy. W 
każdej dzielnicy mnóstwo barów, a w nich 
tłumy żołnierzy, ciągnących przez słomkę 
wódkę, jak lemoniadę. Wieczorami w Trieś- 
cie widzi się tylko te wałęsające się, znużo- 
ne i znudzone tłumy żołnierzy, ludność cy- 
Wilna woli siedzieć w domu w poczuciu, iż 
miasto wieczorem należy nie do niej. 

Ludność - Krainy Julijskiej 1 Triestu, która 
przez 4 lata prowadziła pod dowództwem 
komitetów wyzwolenia narodowego krwawą 
walkę z faszyzmem, dała wyraz swej woli 
przez wybór rządu ludowego już w roku 
1943 — bezpośrednio po 'kapitulacji Włoch. 
Rada AlerodówoWyzwoladcza miasta Trie- 
stu została wybrana dnia 15 maja 1945 na 
zebraniu 1348 delegatów, reprezentujących 
75 procent wyborców. Okręgowy komitet wy- 
zwolenia narodowego stworzył „Obronę lu- 
dowa" — milicję, składającą się z bojowni- 
ków antyfaszystów oraz sądy ludowe, do 
których kompetencji należało  rozprawienie 
się z przywódcami faszystowskim. 


skomplikowanych formai- 
udali się wieczorem na 


Ale Sojuszniczy Zarząd Wojskowy, w 
którego rękach znajdują się losy tego ka- 
wałka ziemi, postanowił inaczej. Zniesiono 


rząd ludowy, milicję i sądy ludowe i pomimo 
powszechnego protestu, który przejdwił się w 
szeregu strajków, Zarząd Wojskowy nie 
zmienił swej decyzji. Poszło to oczywiście na 
rękę elementom faszystowskim. 

Dnia 3 listopada 1945 w rocznicę wejścia 
wojsk włoskich do Triestu faszyści i skrajni 
nacjonaliści włoscy urządzili w mieście de- 
monstrację, (z aprobatą władz  sojuszni- 
czychl). Z pobliskich miast włoskich przyby* 
ły wtedy do Triestu samochodami grupy uz- 
brojonych  młodzieniaszków faszystowskich: 
Funkcjonariusze nowej policji, zorganizowa- 
nej przez Zarząd Wojskowy, aresztowali 
wtedy 120 antyfaszystów, jeden został zabi- 
ty, 20 ciężko rannych. Oczywiście wśród ta- 
szystów ofiar nie było. 

Wszyscy pamiętamy jeszcze inny incy- 
dent, który miał miejsce dnia 10 marca 46 ro- 
ku w robotniczej dzielnicy Triestu, gdy roz- 
poczęło strzelaninę do tłumu demostrantów 
za wywieszenie flagi narodowej na dzwon- 
nicy. 

Co się tyczy tej nowej policji, to 60 procent 
funkcjonariuszy stanowią elementy „nowe 
przybyłe” — wielu ustoszów i czetników [fa- 
"'szystów  jugosłowiańskch) 6 160 czynnych 
członków partii faszystowskiej 

Zachowanie policji triesteńskiej jest popro- 
stu zadziwiające. Faszystowskie demonstra- 
cje, urządzone w kwietniu roku bieżącego, 
stały w jaskrawej sprzeczności z tym wszyst- 
kim, do czego dążą państwa sojusznicze. 
Kolumny demonstrantów szły po ulicach wy- 
śpiewując hymny faszystowskie, wykrzykując 
„Naprzód na Lublanę"”, „śmierć Słowianom", 
„Urządzimy pochód na Dalmację'. Wzno- 
szono też oczywiście okrzyki na cześć Musso- 
liniego i wyciągano rękę z faszystowskim 
powitaniem. A nawet, gdy demonstranci fa- 
szystowscy spotkali sią z ciężarówką, wio- 
zącą na roboty niemieckich jeńców, otoczyli 
oni ciężarówkę f urządzili owację na cześć 
Niemców. 

Scena ta miała miejsce dnia 2 kwietnia 
1946 na oczach Zarządu sojuszniczego i jego 
olicji... 

į Po tej demonstracji aresztowano 400 an- 
tyfaszystów, których sprawa będzie obecnie 
rozpatrywana w sądzie. Jednakże prawoda- 
wstwo stosowane w sądach jest kodeksem, 
opracowanym jeszcze przed 1943 rokiem, za 
czasów Mussoliniego. , 

Co zaś do sędziów, to warto wymienić 
MOON OOTOTOT 

BRMIA CZERWONA PRZEKAZUJE KONIE 

DLA ROLNIKÓW 

Wojskowe władze radzieckie przekazały 
ostatnio -na terenie województwa zachodnio- 
pomorskiego 500 koni dla podziału między rol- 
ników. Podziałem zajęły się kierownicze czyn- 
niki akcji siewnej, rozprowadzając natych- 
miast otrzymane konie po powiatach i gmi- 
„nach. W` pierwszym rzędzie uwzględnieni zo- 
stali osadnicy wojskowi, posiadający większe 


GŁOS ROROTNICZY ~- 


tutaj chociażby kilka czołowych nazwisk: 
prokurator — Pelegrinni Ennio członek 
partii faszystowskiej od 1926 r., wiceprzewo- 
dniczący prokuratury Kolona  Etore 
członek partii faszystowskiej od 1927 i prze- 
wodniczący prokuratury, Luci Vasco — czło- 
nek partii foszystowskiej od 1932 roku. 

Na sali sądowej, gdzie - odbywały się 
procesy demonstrantów  antyłaszystowskich, 
jedynymi świadkami byli znów policjanci. 

To też nic dziwnego, że mieliśmy uczu- 
cis, że znajdujemy się w rezerwacie faszy- 
stowskim, który ukrył się przed karzącą dło- 
nią państw dónok ałyczojeh i jest terenem 
wywrotowej roboty przeciwko pokojowi i 
bezpieczeństwu. : 

Jednym z dziwolągów  triesteńskich jest 
również fakt, iż sprowadzono tu w ciągi 
ostatnich 2-3 miesięcy około 60 tysięcy Ą 


botników włoskich, podczas gdy w samym 


Trieście ilość bezwobotnych wynosi już 22 


tysiące osób. 


Jakie powody kryją się u podstaw 


dziwnego faktu? Otóż okazuje się, że prze-| stoczni 


dsiębiorcy zwalniają dawnych robotników, 
uważając ich za element „niepewny” i za-l 
stępują przybyszami Włoch. Agenci wer- 
bunkowi grasują po iabrykach, w przewidy- 


> 
Z 


waniu dalszych redukcji, proponując wy- 

jazd przyszłym „zredukowanym“ do Brazy- 

lii, Nowej Zelandii i t d. . 
Kapitaliści, którzy związali losy swoich 


przedsiębiorstw z Włochami faszystowskimi, 
a następnie z niemieckimi kołami przemysło- 
wymi nie dążą do odbudowy fabryk i uchy- 
laja się od przyjmowania zamówień rządu 


Jugosławii. Tak naprzykład rząd  jugosło- 
wiański zaproponował ostatnio w Montfal- 
cone budowę okrętów z surowca, dostar- 


czonego z Jugosławii w. takiej ilości, iż nie 
tylko przedsiębiorstwo mogłoby pracować 
na 100 procent, ale nawet rozszerzyć swe 
zakłady. Jednakże dyrekcja stoczni odrzu- 
ciła tę ofertę, bo pochodzi... z Jugosławii. 


„eiesł w dobie obecne 


DA | 


tego | W rozmowie z robotnikami, zatrudnionymi w 


„Atseneł' dziennikarze usłyszeli 
następuje: 


„Wielu z nos walczyło w armii Tito, we 


co 


włoskiej dywizji partyzantów „Partyssone”, 
a czołówka tej dywizji — brygada „Triesti< 
na d'assalfo" składała się przewożnie z ro 


botników Triestu. Biliśmy się o to, o co wal 


czyli bojownicy Tito, ale oni zwyciężyli I 
uzyskali to, o co walczyli, a my — zwycięs 
żykśmy i jesteśmy w położeniu — zwycię- 


żonych. Progniemy władzy ludowej, pragnie= 
my, połączenia się z Jugosławią. 

„Włochom nie są potrzebne nasze zakła* 
dy, nie cheg ich odbudować ani wykorzystać, 
To znaczy, że i my nie jesteśmy im potrzeb 
ni. My, robotnicy stoczni powinniśmy budos 
wać okręty dla Jugosławii, która nam do» 
starczy surowca. Jeżeli Triest stanie się mia: 
stem |jugosłowiańskim, będziemy mieli za- 
pewnioną pracę i będziemy mieli swój rząd 
ludowy". Ł 
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Gehenna Polaków 


w dzisiejszych Niemczech 
0 czym piszą nasi rodacy z angielskiej strefy okupacyjnej 


Z różnych stron Niemiec Północnych i Za- 
chodnich, znajdujących się pod okupacją 
anglosaską, cd wielotysięcznej rzeszy na- 
szych rodaków, którzy jeszcze przebywała 
w dorzeczu Łaby i Renu, napłvw_ją liczne 
listy. Pożyteczna jest lektura takiej kore pon 
dencji, Dowiadujemy się z niej wielu cieka- 
wych szczegółów o życiu naszych rodaków, 
o stosunku do nich Anglików i Amerykanów, 
jak również o stosunkach, panujących we 
wzzystkich trzech zachodnich strefach oku- 


pacyjnych. 
W ciągu roku, jaki dzieli nas od zakoń- 
czenia wojny — oblicze polskiej masy, prze- 


bywającej w Niemczech Zachodnich, uległo 
pewnym zmianom. Znaczna część więźniów 
obozów koncentracyjnych, robotników, wy- 
wożonych na przyiiusowe roboty i jeńców 
wojennych powróci!a już do kraju, W Niem- 
czech pozostali tylko ci. którzy z tych, czy 
innych przyczyn powricić jeszcze nie mogli 
(cloroby, trudności transportowe itp.), albo 
tacy, którzy nie chcą powracać. Spośród 
tych ostatnich część stanowią „wahający 


się”, uleraj-cy podszepiom reakcyjnej nro- 
pagandy snod znaku londyńskiej emiqracji. 
Wysłannicy Andersa buszują wśród tej rze- 
szy, wprowadzając bezkarnie zamęt do wie- 
lu naiwny-:i umysłów. Nie bez znaczenia jest 
iakt poważnego zdemoralizowania, jakie w 


| 


masie polskich przymusowych wychodźców, 


i jeńców wojennych poczynił rok darmowej 
egzystencji, opartej na amerykańskich kon- 
serwach i opiece UNRRA. Jẹćli olbrzymia 
większość pragnie powrotu do kraju i do 
normalnych stosunków, to część tych ludzi 
odzwyczaiła się od pracy i perspektywa po- 
wrotu do krdju, który właśnie czeka na ręce 
i . zgi, potrzebne do intensywnego trudu, 
wcale ich nie n=ci. Niektórzy stali się zwo- 
lennikami „inicjatywy prywatnej”, pojętej ja- 
ko spekulacja, handel na czamym rynku; z 
Niemcami, ze „sprzymierzeńcami* i wiesz- 
cie pomiedzy sobą. Przedmiotem tego rodza- 
ju „handiu” są przeważnie papierosw przy- 
dziiłowe, „bimber”, przemyślnie i z wielką 
umiejętnościa pędzony z każdego surowca, 
mniej więcej nadającego się do tego celu. 
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Publiczka bawi się 


Jeden z wielu nocnych lokali łódzkich. Sto- 


Publiczka ryczy, wyje, wali brawo i żąda 


liki, które trzeba zamawiać na kilkanaście go- | bisów. Gęby zakazane — spocone, sinoczer- 


dzin naprzód, uginają się pod bateriami bu- 
telek, luksusowymi przystawkami — gorącymi 
daniami. Rachunek za skromna"  kolacyjkę 
przewyższa  kilkumiesięczny zarobek robotni- 
ka, lub inteligenta 

Tłok, zaduch, zgiełk. Powietrze przesyco- 
ne dymem, wyziewami kuchni, dławi swym 
ciężarem. 


Na parkiecie tańczy kilkadziesiąt obijają- 


cych się o siebie, depczących sobie nawzajem |, 


po nogach par. 

Gong. Przygasają światła, Zaczynają się 
wystepy, a raczej „występki* przeciwko do- 
bremu smakowi, poczuciu taktu i umiaru. Mo- 
cno szarpnięte zębem czasu Stefcie, Lilki, Ro- 
musie, zdartymi głosami wyśpiewują piosenki, 
w których brok sensu walczy z najgorszego 
gatunku częstochowskimi rymami. , Płaskie, 
wulgarne, trywialne. 

Treść dwuznaczna, a właściwie jedno- 
znaczna przeplatana gęsto wytwornymi słów- 
kami w*rodzaju „cholera“, „morda”, „psia- 
krew", „kant”, „pysk”* lub” wyliczaniem pew- 
nych części ciała, ilustrowanym wyrzucaniem 
nóg, lub parodiami tańca brzucha. 


wone od alkoholu. Gęby kandydatów na wie- 
loletnich, bezpłatnych pensjonariuszy krymina- 
łu. Gęby notorycznych szabrowników, paska- 
rzy, oferzystów,  hochsztaplerów — słowem 
wszelakiej kanalij ludzkiej. 

Psiakrew, cholera, 

gniew we mnie zuza 
wyśpiewuje „gwiazda”, 
Publiczka bawi 


sie 


SIĘ. 

Ostatecznie możnaby i tak, gdyby łódź 
posiadała dostateczną ilość szkół, świetlic, 
żłobków, ochronek, szpiłalików, czytelni robo- 
tniczych, gdyby szeregi fabryk, instytucji spo- 
łecznych miesiącami nie błagały na próżno o 
najskromniejszy choćby lokal. 

Tymczasem wielkie, przestronne sale co* 
dziennie przepełnia towarzystwo spod ciem- 


nej gwiazdy, włościciel co noc zarabia dzie: 
siątki tysięcy złotych. 

„Gwiazda“ skończyła piosenkę. 

Ryk. Wrzaski. Tupanie. Brawa. 

Publiczka bawi się. 

Czy nie czas przerwać zabawy tej pu- 
liczki? Wr. 
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SYTUACJA MLECZARSKA W WOJ. ŁÓDZKIM 

Nad sytuacją mleczorską w woj. łódzkim 
obradowała konferencją kierowników mleczar- 
ni, zwołana przez urząd wojewódzki. Konfe- 
rencja postanowiła wzmocnić kontrolę sprze- 
daży mleka, tak pod względem higieny jok i 
uprawnień sprzedawców. Spółdzielnie mle- 
czarskie ze swej strony wezmą żywy udział 
w realizacji świadczeń rzeczowych i akcji pro- 
pagandowej. Spółdzielni tych istnieje w wol. 
łódzkim 62. Są ons wyposażone w nowocze- 
sne urządzenia mechaniczne i mogą przerobić 
dziennie około 70.000 |. mleka. 

Mleczarni i zlewni mleka  uruchomio- 
no dotychczas 220, a punktów odbioru mle- 
ka 228. Rozmieszczenie punktów odbioru jest 
tak pomyślane, że każdy rolnik może dostar- 
czyć do nich mleko każdego dnia, bez więk- 
szych trudności. W związku z tym, że okres 
wiosenny stanowi okres największej mleczno- 
ści krów, ilość punktów odbioru będzie zwięk- 
szana- cz 


POMOC DLA HODOWCÓW PSZCZÓŁ 

Dla pszczelarzy waj. śląsko-dqbrowskiego 
przydzielono na dokarmianie pszczół 12.009 
kg. cukru białego i żółtego. Cukier rozpbrowu 
dzono za pośrednictwem powiatowych biur 
rolnych. W zamian za 5 kg. cukru obowiązuje 
pszczelarzy oddanie w bieżącym sezonie 1 
kg. miodu na cele aprowizacji. 


KREDYTY NA HODOWLE DROBIU 

Krakowska Izba Rolnicza rozprowadza w 
rb. 630 tys. zł kredytów na podniesienie ho- 
dowli. drobiu rasowego. Z sumy tej m. in. 130 
tys. zł przeznaczono dia majątku doświad- 
czalnego—Brzezie oroz £ s. zł na subwen- 
cjonowanie materiału ze i wychowv. Ho- 
dowcy drobiu otrzy! ostatnim czasie 
82 tony oirąb oraz 4 i qczki mięsnej 
w zamion za jaja, do do wylęgu 
kurcząt. Równocześnie s węglowa w Kra- 
kowie otrzymała przydzi. ..000 kg. naltv na 
cele wylęgowe, 


Ci sami ludzie, którzy nie qarną się fd 
produktywnej pracy, chętnie swą pomysłos 
wość i energię wykorzystują na t. zw. „iatwe 
zarobki”, Ruchliwi, przebrani najczęściej w 
mundury wojsl.owe, przewożą z miejsca na 
miejsce w'zelkiego rodzaju towary i upra= 
wiają przemyt z jednej strefy okonacyjs 
nej do drugiej, Również z Niemiec do krajów 
sąsiednich, a przede wszystkim do Belgii i 
Holandii. 

W pierwszej dywizji pansernej gen. 1ła 
Maczka, znanei ze swoich bohaterskich czys 
nów w czasie woiny, znalazło się sporo lu+ 
dzi, ruchliwych w dziedzinie transportu n.--e< 
mytniczego. Złośliwi nazywają dlatego ię dys 
wizję „pierwszą dywizją handiową”. 

Ma się rozumieć, że takie „wyczyny” pews 
nych jednostek dają anglosaskiej admini« 
stracji pretekst do wyładowania jej niachęci 
do Polaków. Wykorzystują to Niemcy, Jeże- 
li dodamy do tego specyficzny klimat ~ol- 
tyczny jaki wytwarza się na skutek cura2 
bardziej przyjaznego stosunku przede wszyst- 
kim Anglików do „biednych” Niemców, a w 
związku z tm wzrost wpływów tych anociel- 
skich czynników, które rade byłyby storpe- 
dować uchwały konferencji Poczdam kiej, to 
okaże się, że położenie Polaków na teryto= 
rium Zachodnich Niemiec pogarsza się i nie- 
watpliwie będzie się nadal : ogarszało, Do- 
chodzą bowiem do przejawiającej sie coraz 
częściej niechęci Anglosasów do polskiego 
elementu jeszcze rozmaite ograniczenia apro- 
wizacyjne, wynikające z trudnego położenia 
ekonomicznego świata. Wszelkiego rodzaju 
pomoc i opieka misyj zagranicznych kończy 
się. Ci z naszych rodaków, którzy ze kilka 
tygodni pozostaną w Niemczech, bedą otrev- 
mywali wyżywienie wyłącznie według kartek 
niemieckich. Możliwości „handlowe” rów_ież 
kurczą się coraz bardziej. 

Anglicy chcieliby się jak najprędzej poz- 
być masy Polaków — tych, którzy nie uJ- 
dają się na landsknechtów jakiejś legii cu= 
dzoziemskiej — masy w tej chwili nieproduk- 
tywnej, której obecność, przy wzrastającej 
nieustannie pewn ści siebie wśród Niemców, 
zaognia sytuację i powoduje czeste konfiik= 
ty, w wyniku których oczywiście Niemcy ma- 
ją zawsze racje, a Polacy przez angielskie 
sqdy ‘wojenne skazywani są na surowe kary 
więzienne, a często nawet na karę śmierci, 
Tak się jakoś utarło, że we wszystkich kon- 
fliktach polsko-niemieckich Anglicy zawsze 
staja po stronie Niemców. Z iednego z lis- 
tów, jakie napłynęły do kraju z miejscowo- 
ści Spakenberg pod Hamburqiem, dowiedzies 
liśmy się o gehennie obozu polskiero, któ« 
ry mieścił się dotychczas w budinuk:ch kos 
szar artylerii niemieckiej, Nie wirdomo dla- 


czego Polacy otrzymali k'óregoś riok ~o 
poranka od władz angielskich n "az na- 
tychmiasiowego opuszczenia koszar * rzecz 


Niemców, ewakuowanych ze Wschodu. Pos 
laków postanowiono przenieść do brudnych, 
przegniłych baraków, w których za czasów 
Hitlerii umieszc:ali Niemcy robotników, p.ży- 
wożonych na roboty przymusowe. Polacy nie 
chcieli wykonać tego niesprawiadliwego za- 
rządzenia. Na drugi dzień Anglicy przy po- 
mocy niemieckiej .polcii zaczęli wy ucać 
Polaków z mieszkoń. Nie oboszło sie 1 :z 
użycia przez Anglików czołgów. Nie obeszło 
się też bez licznych gorszacych inc dentów, 
przy czym niemiecka policja „używała na 
Polakach pod okiem angielskich wiadz woj- 
skowych. 

Wypadki brutalnego wyrzucani1i Poluków 
z obozów dla nich przeznaczonych w stre'ie 
cngielskiej są coraz liczniejsze. Zawsz2 pzy 
tego rodzaju „operacjach* Anglicy poasłu- 
gują się policją niemiecką. 

Położenie Polaków na Z1chodzie staje się 
coraz bardziej przykre. Jedyne wyjście z te- 
go rodzaju sytuacji stanowić musi powrót 
wszystkich Polaków do kraju, do pracy, do 
normalnego, uraqulowaneqo życia, pozba- 


wioneqo „łatwych zarobków”, ale wolnego 
od pomiatania przez naszych wrogów | na- 
szych sprzymierzeńców, naszą godnościa na- 
dawa. 
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fak nazwiesz podmiot i orzeczenie pierwszego zdania, 
a jak drugiego? 


*16. Wyjeżdżamy. Pociąg stoi. Konduktor woła. Podróżni 
wsiadają. Konduktorzy zamykają. Odprowadzający żegnają. 
Pociąg rusza. Chusteczki powiewają. Wszystko znika. 


Zmień powyższe zdania podobnie, jak to zrobił Antoś. 

Jaką różnicę widzisz między zdaniami w twoim opo- 
wiadaniu a zdaniami ksiażki? Jak nazwiesz zdania w twoim 
opowiadaniu? Jaki w każdym z nich jest podmiot i jakie orze- 
czenie? : 

17. Słońce wschodzi. Ciemne jeszcze niebo wyjaśnia się 
powoli. Lekkie chmurki różowieją coraz bardziej. Po niebie 
przebiegają złote promienie. Wreszcie nad widnokręgiem 
ukazuje się wspaniałe słońce. 


Wyróżnij w każdym z tych zdań podmiot i orzeczenie 
i zwróć uwagę, z ilu wyrazów się składa. 

Skróć te zdania jak najbardziej! 

Z ilu wyrazów składa się teraz każde z nich? 

Dlaczego te wyrazy musiały pozostać? 

*18. Pastuszkowie pieką na polu kartofle. Chłopcy rozpalili 
wielkie ognisko. Dziewczęta nazbierały kartofli. Już ro7szedł 
się po polu smakowity zapach pieczonych kartofli. Dzieci 
wygrzebują je kijem z gorącego pobiołu Teraz wszyscy zq- 
jadają smaczne, qorące kartofle. Pies Żuczek prosi także 
o ciepłv przysmak. 

Zmień to opowiadanie tak, aby w każdym zdaniu po- 
zostały tylko dwa wyrazy. 

Jakie wyrazy pozostawiłeś? Jak nazywamy najważ- 
niejszy wyraz w podmiocie rozwiniet"m i w orzeczeniu roz- 
winiętym? 

*19. Latarnia morska w Jastarni błysnęła nanle jarzacvm 
okiem. Światło jej czegoś szukało po morzu. W blaskach te- 
go światła fale połyskiwały tajemniczo. Potem mrok zupełny 
otoczył wszystko nieprzejrzystą zasłoną. 


(Wedłuq M. Zarustieqoj 


Rozłóż każde z powyższych zdań na podmiot i orze- 
czenie. Wyróżnij w każdym zdaniu podmiot i orzeczenie za- 
sadnicze. 5 

Podmiot, wyrażony jednym wyrazem, nazywamy °g- 
miotem nierozwiniętym, podobnie orzeczenie, wyrażone ied- 
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Bursztyńcio był śpioch nad śpiochy. Star przy pudzia 


i chwiał się na nogach jak nieprzytomny. 

— Bursztyn! — krzyknął na niego Puc. — Obudź sięł 
Słyszałeś! 

Bursztyn otworzył jedno oko mętne I zaspane. Nie od- 
powiedział nic. Usiadł na ogonie. Rozdarłpaszczękę i ziewa. 
Wreszcie kichnął potężnie raz i drugi, obejrzał się. I nagłe ze- 
rwał się z ziəmi i zawrócił do budy. -.ezzgycz= 

— Dokąd idziesz? — pyta go Puc, *** 

— Dajcie mi się wyspać|—zawołał Bursztyńcio i wpa- 
kował się z powrotem do budy. 

; (J. Grabowski: „Puc, Bursztyn i gościa”) 

Wyróżnił w słowach Puca i Bursztyna rozkazy, pyta- 
nia i okrzyki, Jak nazwiesz zdania, w których je wypowie- 
dziano? Jak nazwiesz zdania, które opowiadają o zacho- 
waniu się Bursztyna? 


*5. Wyszukaj w podręczniku czytankę, w której przedsta- 
wiona jest rozmowa jakichś osób i wyróżnij w tej rozmowie 
podobne rodzaje zdań jak w ćwiczeniu 4, 

6. Na boisku podczas przerwy różnie się uczniowie za» 
bawiają. Tu gromadka bawi się w ulubionego „berka”, tam 
jakiś dowódca prowadzi musztrę, a gdzieniegdzie widać 
chłopców zajętych rozmową. 

Jakich zdań najwięcej usłyszysz w każdej z trzech 
grup? Uzasadnij swoją odpowiedź. 

7. Odczytaj głośno następujące zdania: 

Idziemy do domu. Idziemy do domu? Idziemy do domul 

e Czym różni się wypowiedzenie tych zdań? 

Jak uwydatnisz w mowie różnicę między zdaniem 
oznajmującym, pytającym a wykizyknikowym? i 


Gdy wypowiadamy spokojnie nasze myśli, gdy oznaj- 
SEN innym, co myślimy, mówimy zdaniami oznajmujący- 
mi, np.: 

Dziśjestśroda,Kraków leżynad Wisła. 

Gdy pytamy się o coś, mówimy zdaniami pytojccym;i, 
np.: Gdzie mieszkasz? Przyjdziesz dziś do 
mnie? 

Gdy rozkazujemy, prosimy, polecamy — mówimy zda- 
niami rozkazującymi, np.: Siadaj! Uważajł Pożycz 
mi scyzoryk! Pokaż mi tę książkę?! 

Cady wyrażamy nasze uczucia, a więc radość, smutek, 


żal, strach, złość, podziw, mówimy zdquiami wykrzyknikowy* 
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mł np.: Jakiś ty nieznośny! Ol Znalazła sią 
książkal Pali się! 

Każde z tych zdań możemy rozpoznać w mowie. Przy 
końcu zdania oznajmującego zniżamy głos. Przy końcu zdas 
nia pytającego podnosimy głos (mówimy koniec zdania to- 
nem wyższym). Zdania rozkazujące i wykrzyknikowe wyma+ 
wiamy głosem podniesionym i mocniejszym niż inne zda- 
nia. Przy końcu zdania głos się bardzo wyraźnie zniża. 

Także w piśmie oznaczamy inaczej każdy z tych ro< 
dzajów zdań. Po zdaniu oznajmującym kładziemy zwykla 
kropkę (.), po zdaniu pytającym — pytajnik(?), po zdaniu 
zozkazującym i wykrzyknikowym — wyxizyknik (l). : 


*7. Przygotuj się do jak najlepszego odczytania wskaza 
nego przez nauczyciela wiersza — lub urywka czytanki. 
Dlaczego nie wygłaszasz wszystkich zdań jednakowo? 
Co wskazuje w książce, jak trzeba wygłosić różne zdania? 


*8. Wskaż w swoim podręczniku gramatyki kilka pytań, 
poleceń i wiadomości; jakie to rodzaje zdań? 


PODMIOT I ORZECZENIE 


9. Odpowiedz zdaniami na następujące pytania: Co się 
pali? Co kłuje? Kto pracuje przy budowie domu, szkoły, te- 
atru? 

10. Odpowiedz tak samo zdaniami na pytanie: Co możesz 
powiedzieć o cieśli, kowalu, żołnierzu, uczonym? 

11. Gdy mówimy: rży, pieje, gdacze, płynie, jedzie, leci — 
jak myślisz, o kim lub o czym to mówimy? 

* 12. Opowiedz jakieś ciekawe zdarzenie z życia waszej 
klasy lub z przeczytanej książki. Zwróć uwagę, o czym lub 
o kim mówisz i co mówisz o czymś iub o kimś w każdym zda- 
niu tego opowiadania. 

*13. Pośród wsi na pagórku stoi kościół. Wysoka wieża 
wznosi się nad kościolem. Ojciec zaprowadził Jasia na wieżą, 
Stamtąd zobaczył Jaś rozlegity krajobraz. Na południe ciq- 
gnął się las. Na zachód ujrzał Jaś wielki staw. W stronie pół- 
nocnej ukazały się domy miasteczka. Rozległe łany zboża 
rozciągały się po stronie wschodniej. 

O kim lub o czym mówimy w każdym z powyższych 
kdań? Co mówimy, o kimś lub o czymś w każdym z tych zdań? 


"NF: 14" —. 


KINA 
„POLONIA” (Piotrkowska Nr 87) 
„UKOCHANY*" 
„IĘCZA” (ul. Piotrkowska 108) 
„ZACZAROWANY ŚWIAT" 


„WISŁA“ aE 4 


„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
OON M" 

„WŁÓKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„DZIECIŃSTWO GORKIEGO" 

„HEL* (ul. Legionów 2-4 
„KÁPRYS MILIONERKI". 

gz -OBOTNIK” (ul. Kilińskiego 178) 

LAGIER" 
"PRZEDWIOŚNIE" ul. Zaionso 74-76) 
„BLASKI | CIENIE ŻYCIA KOBIET 
SQ: (Sienkiewicza 40) 


«dł 


„REKORD* (ul. Rzgowska 2) 
„DNI I NOCE* 
„BAJKA“ (Franciszkańska 31) 


„PÓD GOŁYM NIEBEM" 

„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„FORTANCERKI* 

ROMA" (Rzgowska 84) 
„HALKA“ 

„ZACHĘTA“ (ul. Zgierska 26) 
„GRZESZNICY BEZ WINY” 

MUZA" (Ruda DA 
„OJCOWIE I DZIECI" 

„ADRIA” (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„AKTORKA” 

„ŚWIT" (Bałucki Rynek 5) 


„PRAWO PROFESORA LIN NDSEY'A". 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 6 i 20 

Kina: „He Adila”, „Przedwłośni-” 
i „Roma iozpoczynaju seanse o pół godzi- 
ny później tzw. w dni powszednie o godz. 
1600 1830 i 2030 w niedzielę i święta 
pierwszy s o godz. 14.30 itd. 

f ¿daz biletów do kin: Rekord, 


ila członków Zwiozków Za- 
szenia zbiorowe zgłaszać 


à y 


idzie Za ad wej labryki Geyera (Piotr- 
ika 283) à godz, 10—13, 
> uMknięcia natłoku prosimy o 


] je na wcześniejsze seanse, 
ti: WEWOPANOWEEWLMMMAMOMANWAAWAOANAYNNAMI 
MIETSTIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

Dtwazte jest dla zwiedzających w dni po- 
wszednie z wyjątkiem poniedziałków od 
godz. 11 do 17, w niedziele i swiata od 1Ọ 
do I3-ej. 


NOWA WYSTAWA OBRAZÓW W MIEJSKIEJ 
GALERII SZTUKI 
W Miejskiej Galerii Sztuki otwarta zosta- 
ła wystawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod 
tytułem: „600-letnia Warszawa w Przeddzień 
Zbrodni Niemieckich 1939—1945 roku”. 


MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwozte dla 
zwiedzających w dni powszednie z wy;ut- 
kiem poniedziałku od godz, 11 do 17, w nie- 
dzielę i święta od 10 do 18. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


PNS od 8 z) "2 zmroku, 
| WOJSKOWY INSTYTUT 
NAUKÓWO- WYDAWNICZY 


w ŁODZI, ul. SIENKIEWICZA 21 


poszukuje od zaraz redaktorów tech- 

nicznych, korektorów, kreślarzy, maszy» 

nistki i pomoc kancelaryjna. 

Warunki korzystne 

Zgłoszenia do Sekcji Tecunicznej III p. 
w godz. 10 — 11. 


3 OFIARY 


Z okazji imienin ob. Julii Mańkowskiej i 
ob. Heleny Pijanowskiej zł. 1.300 (tysiąc trzy- 
sta złotych) na sierociniec „Sienkiewiczów= 
ka” złożyli Dyrskcja, Rada Zakładowa i pra- 
cownicy biurowi it-my Schicht, Łukasińskiego 
nr 4. 


p 


Lekarze 


Dr, med, E. Mikulicz 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze- 
niu dziąseł I jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 

tel. 144-45. 


Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
przyjmuje 8—10 3—6 Al. l-go Maja 3. 


Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. leczenie elektro- 
wstrząsowe. 


DR. RATAJ Żurakowska z Warszawy specja- 
listka chorób skórnych, wenerycznych u ko- 
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska Nr. 33 
— przyjmuje od 3 — 6 pp. 


Dr, med. WIKTOR PIESKOW, choroby nerwo- 
we i wewnętrzne, ordynuje godz. 3 — 5. Le- 
czenie elektrowstrząsowe godz. 5 — 7, Za- 
wadzka 6 m. 7, tel. 138-81. 


Kupno i sprzedaż 


KUPUJEMY złom stebra w każdej ilości (mo- 
nety). Godz. 8 — 15. Laboratorium Chemicz- 
ne pl. Wolności 2 m. 2 w podwórzu na lewo. 


DO SPRZEDANIA 3 prosiaki, 


Morska 4, Ko- 


ciołek. _ 


GŁOS ROBOTNICZY 


Teatr, muzyka f sztuka 


TEATR W. P. codziennie wieczorem © godz. 
19 min. 15 arcydzi-ło Fredry „Zemsta” w re- 
żyserii Leszczyńskiego 1 z udziałem Jó-eła 
Węgrzyna w roli Rejenta oraz Tymowskiej, 
Góreckiej, Boguckiego, Grabo sskiego, Świ- 
derskiego (dubl. Borowski) i Wichniarza 
(objął rolę Cześnika). W niedzielę, o godz. 
12 nieodwołalnie ostatnie przedstawienia 
sztuki Giraudoux „Elektra”, o godz. 16 kon- 
ce.t poezji, muzyki i pieśni hiszpańskie. 


„UCZEŃ DIABŁA” G. B. SHAW'A 
W TEATRZE W. P. 

W dniu pierwszym czerwca na alisz Te- 
aiu W, P. wejdzie jedna z najciekawszych 
sztuk G. B. Shaw'a „Uczeń diabła” w »'zekła- 
dzie F. Soblenic wskiego; reżyseruje Włady- 
sław  Krasnowiecki, dekoracje i kostiumy 
Władysława Daszewskiego. Rolę tytułową 
gra Dobiesław Damięcki. Obsadę innych ról 
stanowią: Chojnacka, Górska, Hanin, Zam- 
kow, Borowski, Dewoyno, |I'ańcza, Pilarski, 
Pietraszkiewicz, Śródka, Kwaskowski. 

Wystawienie szłuki Shaw'a, oddawna nie- 
granej na scenach polskich, budzi zrozumia- 
łe wielkie zainteresowanie. 


TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 


godz. 19 min. 30 arcyzabawna komedia Mo- 
liora w przekładzie Tadeusza Boya-Żele:ń- 
skiego „Szelmostwa Skapena” z Jackiem 
Woszczerowiczem w popisowej roli Skapena. 
Reżyseria Wyszomirskiego, dekoracje i ko- 
stiumy Axera, muzyka Mierzejewskie Łza 
da innych ról: Czengery, Kossobudzka, Puch- 
niewska, Łapicki, Łapiński, Pągowski, Skul- 
ski i Wołłejko. Pod kierunkiem reżyserskim 
Stanisława Daczyńskiego rozpoczęłv się pró- 
by ze sztuki Rittnera „Wilki w nocy”. 
UWAGA DZIECI! 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE BAJKI 
„O GWIAZDCE Z NIEBA“ 

W niedzielę, dn. 26 maja, w kinie „Polo- 

(Piotrkowska 67) Wileński Teatr tatek da- 


Ke 
Bi- 


nia" 
je po raz ostafni przedsi awienie bajki 
Gwiazdce z Nieba". Początek o g. 1l-ej. 
lety w kasie kina od soboty od g. 3-ej pp. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Dziś przedstawienie zawieszone, 


TEATR NA PIĘTERKU (Studio Muzyczne, 
Truagutta 1) codziennie o godz. 19 min. 30 
znakomita komedia Cwojdzińskiego „Freuda 
Teoria Snów“ w nieporównanym wykonaniu 
Jeniny Romanówny i Jana Kreczmara. W nie- 
dzielę dwu przedstawienia o godz. 16 i 19.30. 


KONCTRT POEZJI, MUZYKI I PIEŚNI HISZPAN- 
SKIEJ] W TEATRZE WOJSKA POLSKIEGO 


W niedzielę o godz. 13 popołudniu w sali 
Teatru Wojska Polskiego odbędzie się WIEL- 
KI KONCERT POEZJI, MUZYKI I PIEŚNI HISZ- 
PAŃSKIEJ. W wykonaniu interesującego pro- 
gramu zawierającego szereg utworów z lite- 
ratury muzycznej, wokalnej, poetyckiej i tań- 
ców hiszpańskich :dział w-zmą: Chojnacka, 
Życzkowska, Rotstadtówna, Lerska, Huńcza, 
Łapicki, Raczkowski, 

Koncert hiszpański wywołał duże zainte- 
resowcnie. Kasa Teatru W. P. sprzedaje bi- 
lety codziennie o godz, 10 do 14 i od 16, 


SZTJKA JA SŁAWA IWASZKIEWICZA 
w /EATRZE KAMERALNYM DOMU ŻOŁNIERZA 

Codziennie o godzinie 20-etj przeds'owi*- 
ni- nowej sztuki Jarosława Iwaszkiewicza 
p. t „Stara Cegielnia”, jest '> pierwsza w 
powojennej Łodzi polska sztuka współcze- 
sna. Akcja toczy się w czasach ukupacji. 
Ueział biorą Hanna Bielicka, Jinina Darczżw- 
ska, Wanda |akubińska, |erzy Duszyński, 
Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks Żu- 
kowsk'. Reżyserował Erwin Axer. D.' >racje 
— jan R"bkowski. Kasa czy: 1 od godz. 15, 
w niedziela . święta od godz. 10-ej, 


PAISTWOWA FILHARMONIA 


Narutowicza 20 
DZIŚ 
Piqtek 24 maja 1946 r. Godzina 20 


Wacan BIERDIAJEW 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


Str. I 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
M. Bauer przy ul. Piotrkowskiej 170 w 
Łodzi ogłasza przetarg na wywózką 
szlaki. 

Wyjaśnienia na miejscu w Wydziale 
Zakupów. Otwarcie kopert nastąpi 
dnia 31 bm, o godz. 12-tej. 


NON 


PRZETARG 


Państwowe Zakłady Karolewskiej Manu- 
faktury, Łódź, ul. Kątna Nr. 39/41, tel. 111-36, 
-emont 


ogłaszają przetarg nieograniczony r i 
p mpy nurkowej typu „zirlus”, wraz z moto- 
rem o sile 5 KM, 1 
Termin składania ofert w zamkniętych kas 
pertach upływa z dniem 3-go czerwca r. b, 


Oferty nieuwzględnione pozostaną bez od= 
powiedzi. 


NOOO NAPY OOOO OOOO OWY 


990400004069.640600.00464640066600444006660000006440004000060000000000606904606000040060K40080) 


HURTOWNIA MIĘSA „REKORD“ 


Handel Trzodą i Mięsem w Łodzi, ul. 
Bandurskiego Nr. 31, tel. 136-07 pole- 
ca pierwszej jakości mięso wieprzowe, 


ar 


wołowe i podroby z dostawą pa ce- 
nach niskich. Terminowa obsługa sto- 
łówsk. 


2494964434444 444440404941 444804440444444044495444460605 = 


WO OUNNNNUUNNNUULLLLLLLLLLJALU 


POTRZEBNA inteligentna panna r- dzieci. 
Warunki dobre. Kalinowski — Kilińskieg. 114 


Ce asłyrzymuy dzisiaj przez radio 


5.57 z Krakowa Sygnał czasu, 6.00 Kalend. 
histor, 6.05 Muzyka, 6.15 Rozmowa ze slu- 
chacz., 6.30 Muzyka. 6.45 z W-wy Dzien. por., 
7.05 Progr. na dzisiaj, 7.10 z Poznania Gim- 
nostyka, 7.20 Muzyka, 7.45 z W-wy Powtórz. 
nojważn. wiadom. dzien., 7.50 Muzyka, 8.30 
z łodzi „Dwie p'anowości —pog. gospod. 
Zbigniewa Arilińskiego. 8.40 Skrz. poszukiwa- 
nia rodzin, 8.55 Codz. odc. prozy: „W pusty- 
ni i w puszczy” — pow. H. Sienkiewicza, 9.10 
Rozmaitości, 9.20 Progr. na dzisiaj, 7.25 Przer- 
wa, 11.57 z Krakawa Sygnał czasy i hejnał z 


Wieży Mariackiej, 12.05 z W-wy „Na zie- 
miach odzyskanych”, 12.20 Koncert, 12.40 „Z 
życia narodów słow.', 12.50 Skrz. techniczna 


13.00 Koncert, 13.50 Gazeta radiowa dla 
14,00 Dzien. popołud., 1430 Informacje, 
„Bracia Alfred i Henryk Grun- 
sł. muz. 


P.R., 

dzieci, 
14.40 z Łodzi 
feldowie —audyc. 


siakiewicza. 14.55 „Wartościowe pozycje” 
pog. Ludwika Świezawskiego, 15.05 Wiadom, 
sportowe, 15.10 Muz. organowa w wyk. To- 
eusza Paciorkiewicza z Kotedru Łódzkiej, | 
15.30 Wiadom. z miosta i prowincji, 15.33 
„Nadwyżka w obrotach Spółdzielni na odbu- 
dowę kraju—pog. spółdz. Krystyny zarz 
kiej, 15.45 Improwiz. fortep. w wyk.Fr. Lesz- 
czyńskiej, 16.00 z W-wy  Audyc. dla dz ieci, 
16.20 Nasze pieśni, 16.40 Audyc, dla młodz., 
16.55 Klub gazeciarzy, 17.10 Koncert, 17.50 
„Odbudowujemy Warszawę”, 17.55 z Łodzi 
Audyc. robo:nicza: |) „Szkolenie Rod Zakła- 
dowych na terenie m. Łodzi” — pog. W. Zo- 
wistowskie|, 2) ia akaatin trucizna ludz- 
kości" og. iusza Pogoń-Ślizowskiego, 
NN cieniu Soy (Ch Gór" Antoniego 
owicza, 4 Plyty. 1830 z W-wy „Nauka 


2 a fel. 
K m 


w oprac. B, Bu- Vpr rzy głośniku” , 19.00 Dzien. wlecz.19,30 Kon- 


EO OO O OOOO 


ž 


POLECA: 


ORAZ PODROBY 


| UWAGA STOŁÓWKI! 
WOJEWODZKA SPÓŁDZIELNIA 
ZBYTU ZWIERZĄT RZEZNYCH 


W ŁODZI, UL. INŻYNIERSKA 1 (Rzeźnia miejska) 


WOŁOWIKĘ, WIEPRZOWINĘ, GIELĘGINĘ 


TEL. 130-51 i 105-48 


WOŁOWE, WIEPRZOWE 


cert symfon, z płyt, 20.50 Audyc. liter., 21.00 
z łodzi „Najbliższe zadania bałtyckie” —po- 
gadańka dr. Aleksandra Szymankiewicza, 
21.10 Płyty, 21.30 Koncert Życzeń, 22.00 z Byd- 
goszczy Muzyka rozryw, 22.30 z łodzi Kom. 
o pogodzie, 22.32 Skrz. poszukiwania rodzin, 
23.00 z zł wy Dzien. wiecz., 23.25 Progr. na 
jutro, 23.35 z Łodzi Progr. na jutro, Zakończe- 
nie audyć i i Hymn do 23.40. 


E 
: FABRYKA PONCZOCH = 
Z przyjmie natychmiast 4 zdolne cero- Š 
3 waczki, Matejki 9, tel. 182-43 = 
FANANN NANENANE E ANAURA UNEA ANE 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
FILM POLSKI 


kupuje zużyte blony rentgenologiczne fo...1q= 
tu 18%24 i większe. Błony mogą być ekspo- 
nowane i wywołane. Zgłoszenia: Film Polski, 
tel. 250-80 Wydział Tech- 
w godzinach od 9-tej do 15-tej". 


Łódź, Targowa Gl, 


niczn 
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CENTRALNY ZARZĄD PRZEMY”ŁU 
PAP "NICZEGO 
poszukuje: 


2 ste z'ypistki I 3 bieałe maszynistki 
Zgłoszenia osobiste: Centralny Zarząd 
Przemysłu Papierniczego, Łódź, ul. Śród- 


OO PPLYYOOYTH 


ń GIELĘCE DLA STOŁÓWEK miejska 11, Wydział Personalny, w 
= = godz. 8 — l5-tej. 
SANNO RRE ooo 
O CDDAM 4-ro miesięcznego chłopca, Ruda 

GŁOSZENIA DROBNE E SSamr m "" 
pese KETLANKA >ilnie potrzebna. Holm, “rigwtet- 


IGŁY pończosznicze, dziewiarskie, części za- | 
pasowe, formy clel.tryczne prywatnie kupil- 
my. Helm, Śródmiejska 22. 


KOMPLETY buckalterii przebił. owej "nanso- 
wej, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki 
do kartotex polec Z. Kuligowski, Piotrkow- 
ska 109, m. 8, tel, 276-11. 


CENTRALA Zaopatrzenia Materiałowego Prze- 
mysiu Wiókienniczego kupuje cewki papie- 
rowe wszystkich rodzajów. Oferty wraz z 
wzorami składać w C. Z. M. P. W. 6-go Sier- 
pnia 4, w Wydziale Papierniczym od dnia 
27- -go b. m. codziennie między godz 9 — 11. 


POSZUKUJĘ mebli do pokoju stołowego; sy- 
pialni i gabinetu. Zgłoszenia pod sub, 11. 


KUPIĘ stearynę i wosk pszczelny firma „Azet” 
Lipowa 43, tel. 114-06. 


Zaefiarewanmnie Pracy 


POTRZERNE 3 panienki zdolne do lekkiej 
pracy. Zgłosić się w sobotę od 2 — 10-ej ra- 


çh 


no, Wytwórnia „Krakus”, Żwirki 22. 


POTRZEBNA podręczna do krawiecczyzny, 
obeznana z priasowaniem koszul, Piotrkow- 
ska 120—16. 


DO FABRYKI metaiowej w Łodzi potrzebni sq: 
technicy, konstruktorzy, księgowi, handlowcy, 
oraz wysoko w, kwalitikowani tokarze, ślusa- 
rż na remort cbraubiarek, fre- :ze, modela- 
rze, stolarze, formierze i rdzeniarze. Zgłosze- 
nia z życiorysem kierować do Wydz Per 
sonalnego „Witama”, Armii Czerwo: ie R9 


ZJEDNOCZENIE Frzemysiu Budowy Maszvn 
Wiókienniczych w Łodzi, Piotrkowska 170, po- 
szukuje wykwalifikowanego (nej) buchaltera 
(ki), korespondenta (ki) ze znajomością języ- 
ka angielskiego. Siły tylko pierwszorzędne. 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalne- 
go. 


Różne 


PANA, który znalazł partiel z dokumentami 
na nazwisko Rossy Józefa, proszę upr=-.jmie 
o zgłoszenie się Pioirkowska 133, PAP. tei. 
110-38 między godz. 15 — 20. 


ska 22. 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO palcówkę, konłroikę fabryczaq 
i książeczkę z Ubezpieczalni Kubackiej Matii, 
Krośnieńska Nr. 6 


ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Krzemiń- 
skiej Karoliny, Pryncypa Ina 59 (Chojn `). 


UNIEWAŻNIA SI. zgubioną legitym cję tram 
wajową Podolaka Edwarda, Ciesielska 4, 
m. 52, 


ZGUDICNO legit. "Jowąq na m-ce porr» 
ste Jagodnia skiej Jadów gi, Centralna 19. 


tomw 


ZGUBIONO kartę rózpoznawczą, legit. nau- 
czycielską, kartę rowerową i nom’ x” 
Ostrowskiej Janiny, wieś Kamocin, poczta 


Piotrków Da zez 


UNIEWAŻŁ NIA się skradziony dowód Osobisty 
i kartę repatriacyjną Sczasiuego Alexs1u 
dra, Andrzeja 37 m. 3. = 
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KRONIKA EÓODZKA 


UNDO ILNULLLLLLLJ 


OTWARTE ZEBRANIE KOŁA NAUCZY- 
CIELI PPR. 


W dniu 25 bm. (sobota) punktualnie 
o godz. 19 w lokalu Dzielnicy przy ul. 
Południowej 11 p. I odbędzie się otwar 
te zebranie Koła Nauczycieli PPR, na 
kiórvym wygłoszony zostanie dyskusyj- 
ny referat o zagranicznej polityce 
Polski. 


Na zebranie to zapraszamy naszych 
sympatyków spośród nauczycieli. Obe 
cność członków Koła jest obowiązko- 
wa. 


UWAGA! Agitatorzy dzielnicy P.P.R. 


W piątek dnia 24 bm. o godz. 17-ej 
odbędzie się zebranie agitatorów w lo 
kału własnyni przy ul. Armii Czerwo- 
nej 38. Sprawy bardzo ważne. . Obec- 
ność obowiqzaowa. 

Komitet dzielnicy 


ZAWIADOMIENIE 
W piątek, dnia 24 b. m. o godz. 18-ej w 
lokalu własnym P. P. R. dzielnicy „Widzew” 
odbędzie się zebranie inteligencji pracującej 
członków P. P, R.-u. 
Obecność obowiązkowa. 


$ W DOMU PROPAGANDY PPR 


Codziennie w godz. od 14.00 do 21.00 
czynna bogato zaopatrzona czytelnia pism i 
gazet. 

Wstep wolny. 

= = 

W godz. od 10.00 do 13.00 i od 15.00 do 
21.00 czynna czytelnia literatury  polityczno- 
społecznej, prawniczej, historycznej. 

Dia prelegentów i ugitatorów materiały do 
referatów w postaci gotowych konspektów, 
teczek z wycinkami z gazet podszywek cza- 
sopism i aktualnych broszur. 

Wstęp wolny. 

W pałacu przy ul. Piotrkowskiej 262, czyn- 
na trzy razy w tygodniu w czwartki, soboty 
i niedziele, Klub w godz. od 16.00 do 23.00. 


Zapraszamy na kuliuralny wypoczynek po 
pracy przy dobrej muzyce i występach arty- 
stycznych. W programie przewiduje się wie- 
czory dyskusyjne i literackie. W klubie ka- 
wiarnia w ogrodzie, tani bufet. 


U ME_ 


W piątek 2% goja o godz, 418.00 odbedzie 
się referat tow. LEWIAKA na temat „PER- 
Bow " GOSPODARCZEGO ROZWOJU 


Po referacie film. 


ODCINKI NA PAPIEROSY WAŻNE 
DO DNIA 31 MAJA 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarza 
du Miejskiego w Łodzi podaje do wia- 
domości, że odcinki z kdrt żywnościo- 
wych kat. „W” Nr. 59 na papierosy, z 
miesiąca „marzec—kwiecień' br., o- 
raz kat. I-szej Nr. 26 i Nr. 28 z miesiąca 
maja rb. traca swą ważność nieodwo- 
łalnie z dniem 31-go maja br. 


KTO JUTRO OTRZYMA MLEKO 


Wydział Aprowizacji i Handlu poda- 
je do wiadomości, że w sobotę 25 bm. 
mleko na kartki wydawane będzie w 
sklepach 1, 2, 3, 4, 5,6, 7,8,9, 10i 11 
rejonu. 


„DOM DZIECKA" R OE W KIERNOZI 


Polski Czerwony Krzyż uruchomił ostatnio 
na terenie województwa łódzkiego „Dom 
Dziecka” w Kiernozi — powiatu łowickiego. 

Przed kilku tygodniami do tego domu 
przyjęte zostały sieroty polskie z Rosji — 
chłopcy w wieku szkolnym w liczbie ś0. 
Chłopcy przywiezieni zostali z repatriacyjne- 
go punktu rozdzielczego w Gostyninie. 

Doświadczony personel pielęgniarski i ad- 
ministracyjny P.C.K, oraz personel wycho- 
wawczy przydzielony przez Kuratorium, za- 
pewniają sierotom należytą í wszechstronną 
opiekę. 

„Dom Dziecka” położony jest na terenie 
kolonii rolnej o obszarze 42 ha. w ładnym 
parku, posiada staw, ogródy i sad owocowy. 
Dobrze zoś zorganizowana szkoła powszech- 


na na miejscu zapewnia dzieciom normalną 
naukę w języku ojczystym. 
DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI: 
Cymera — Wólczańska 37. 
Bojarskiego — Przejazd 19. 
Unieszowskiego — Dabrowska 24b. 
Epsteina — Piotrkowska 225. 
Trawkowskiej — Brzezińska 56. 


Pawlukiewicza — Pomorska 12. 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem 


Wydawca: Wai Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm.: Łódź, Piotrkowska 86. T 


GŁOS ROBOTNICZY - 


Ze sportu 


Nie pomogła ambiina gra 
Ruch zwycięża Zjednoczone 3:1 


Ruch: Brom, Spandel, 
ca, Dziwisz, Grządziel, Bajer, Cinger, Cieślik, 
Włodeusz. 

Zjednoczone: Raczko (Stelmasiewicz),_ Ka- 
miński, Redel, Tumasz, Urban, Marys; Grzą- 
dziel, Sikorski, Jankowski, Rączko, Piekarski. 

Sędzia Naporski. 

Gdy obie drużyny wybiegły na boisko 
R.P. Zjednoczonych—Ruchu błękitna jak lazur 
i białoczerwona gospodarzy, — deszcz wisiał 
na włosku. Porywisty i chłodny wiatr nie przy- 
dał się na nic. Chmur nie rozpędził i z pierw- 
szym kopnięciem piłki padły pierwsze rzęst- 


Dzisiaj grają młodzi 


Dzisiaj na boisku ŁKS-u o godz. 17 
toczvé się będą dalsze rozgrywki pił- 
karskie drużyn szkolnych o przechodni 
puchar ofiarowany przez Łódzki Okrę- 
gowy Związek Piłki Nożnej. 

Grają o godz. 17 Szkoła 16 ze Szkołą 
z Rudy Pabianickiej i o godz. 18.15 
Gimnazjum Duczymińskiego z Szkołą 
Miejską Handlową. 


Z wielką satysfakcją musimy stwier- 
dzić, że poziom gry niektórych drużyn 
jest w zupełności zadawalający. Nie- 
które z nich widzieliśmy już nawet w 
kompletnym rynsztunku piłkarskim, in 
ne stoją jeszcze niestety pod tym 


względem dość mizerrie, ale nie wąt- rekordowym 


pimy, że i tym przyjdzie w końcu ktoś 


ła białoczerwonych. Atak ich rozwija 


Brzoza, Dzielon, Fi-jste krople z niełaskawych niebios. Na szczę- 
ście deszcz trwał krótko, tak krótko, jak trwał 


krótko wynik bezbramkowy. Już bowiem w 


2-giej minucie Ruch prowadził 1 :0 z doskona- 


łego strzału. 

Niespodziewana bramka Ruchu nie speszy- 
ładne 
akcje, operując długimi dość podankami i 
już w niedługim czasie rewanżuje się rów- 
nież pięknym strzałem, który jednak bram- 
karz gości w efektownym stylu zdołał obro- 
nić. Zjednoczone gra dobrze, inna rzecz, że 
podtrzymuje tradycję Łodzi, to jest — impo- 
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tam z pomoca. Chłopcy są tego warci! 


Zakończenie turnieju nastąpi w dniu 
3 czerwzó. 


ZWM bije rekord 


strzelonych bramek 
Równocześnie z rozgrywkami piłkar 


skimi o mistrzostwo kl. A odbywają 
się mistrzostwa B klasy. Zwycięsca 
klasy B automatycznie wejdzie do kla- 


sy A. 

Jednym z najpoważniejszych kandy- 
datów na mistrza kl. B jest drużyna Z. 
W.M.-u z Aleksandrowa. 

Ostainio ZWM pokonał Huragan w 
jak na stosunki pił- 
karskie w stosunku 12:0 (1) 


tencje strzałową z łatwych i ładnie wypraco- 
wanych pozycji podbramkowych. 

Ruch zademonstrował nam grę ofiarną i 
twardą, jaką zresztą wyróżniał się i przed 
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wojną. Marudzący deszcz utrudniał grę obu: 


drużynom i wprowadzał zamęt wśród dość 
licznie — jeśli się weżmie pod uwagę brak 
tramwai — zebranych miłośników piłki nożnej. 

Wynik 1:0 utrzymyweł się do 24 minuty. 
W tym czasie Cieślik z podania Włodarza 
podwyższył wynik do 2:0, dla Ruchu, a w 30 
minucie zmienił go Urban na 2:1, zdobywa- 
jąc bramkę d,a Zjednoczonych z rzutu karne- 
go. 

Po przerwie minął deszcz i minęły chwilo= 
wo sytuacje o wysokim napięciu emocjonal- 
nym. Obie drużyny zaczynają za dużo „bawić 
się”. Dopiero 18 minuta przyniosła ożywienie 
przy zamieszaniu pod bramką Ruchu. Inter- 
wencja bramkarza wyjaśniła ją jednak szyb- 
ko. Po chwili gospodarze mieli nową okazję 
do wyrównania, ale również nie było im da- 
ne tego wykorzystać. Ruch w tym okresie stra- 
cił dużo ze swej dynamiki i chwilami, a na- 


wet okresami, wyraźnie ustępował tak w pos | 


lu jak pod względem inicjatywy gospoda* 


rzom. 

, 35 minuta jest dla Łodzian fatalną. Cieślik 
niespodziewanie „objechał" obrońcę i skoś- 
nym strzałem zdobył trzecią bramkę ku roza 
paczy łodzian, 


Pomimo nadal ofiarnej bardzo gry, łodzia: 


nie nie mogli już zmienić wyniku. Pozostawili 


jednak po sobe na ogół dobre wrażenie, to 
też wynik z różnicą jednej bramki byłby może 
lepszym odzwierciedleniem stosunku sił obu 
zespołów. 
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Wydawanie kari żywnościowych 


Dla usprawnienia 
kart zaopatrzenia przy zgłoszeniach 3 — karty Dz. (dziecinne); 
zbiorowych (dla zakładów pracy, in-|— Karty MI. mleczne); kolumna 5 — 


wydawnictwa |w Kol. 2 — karty R. (rodzinne); w Kol.|do 12-tu ur. w .r 1934) kartę rodzinną 
w  kol.|i dziecinną. 


Członkowie rodziny powyżej lat 12- 


stytucyj itp.) karty te wydawane będą |pozostaje wolna. Ponadto należy po-|tu — karię rodzinną. 


przez terenowo właściwe Okręgi Kart|dać końcowe zestawienie 


ządanych 


Zaopatrzenia, a nie jak dotąd przez | kart. 


Starostwa Grodzkie. 


Karty zasadnicze: Wyjaśnia się że 


Dla otrzymania kart należy przed-|istniejq następujące rodzaje kart: 


stawić: 1. wypełniony należycie wy- 


kaz pracowników i członków ich ro- cownicza), dla członka rodziny — 
wy- | ta R. (rodzinna). 


dzin, 2. odpowiednią ilość kart 
miennych, 3. kopię wykazu z m-ca ma- 
ja. 


Dla pracującego — karta Pr. (pra- 


Karty dodatkowe: Dla dzieci człon- 
ków rodzin do lat 6-ciu — karta Dz. 


Złożony wykaz winien być staran- | dziecinna) i MI. (mleczna). Dla dzieci 
nie i zgodnie ze stanem rzeczywistym | go lat 12-tu — karta Dz. (dziecinna) 


wypełniony. 

Wykaz winien być ponadto zakwa- 
lifikowany t.zn. w rubryce 8 wykazu 
należy podać żądaną ilość kart dla 


I tak otrzymuja więc: 
Członkowie rodziny pracującego do 


kar- | 


Pracujący kartę pracowniczą (wła- 
ściwej kategorii (I, II lub III.). 
Niemców pracujących w danym za- 
kładzie, z wyłączeniem członków ich 
rodzin należy zgłaszać na oddzielnsj 
liście w 2 egzemplarzach, załączając 
odpowiednią ilość kart wymiennych. 
Wykaz pracowników winien stano- 
wić jeedną całość, a zgłaszających się 
w późniejszym terminie należy dopi- 
sywać na tej sainej liście, używając w 
miarę potrzeby wkładek, a nie zgła- 
szać na oddzielnych wykazach. 
Ponadto Wydział Aprowizacji i Han- 


lat B-ciu (ur. w 1. 1940) kartę rodzinną, | glu zwraca uwagę na wydaną instruk- 


każdej rodziny a mianowicie w kolum dziecinną i mleczną. 


nie 1 — karty Pr. (pracownicze); 


Członkowie rodziny od lat 
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Papieresy 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na karty żywnościowe za miesiąc maj 
roku bież, w sklepach poniżej wymienionych 
oznaczonych wywieszkami „P.M.T.” i włączo- 
nych do miejskiej sieci rozdzielczej, oraz w 
budkach inwalidzkich sprzedawane będa po 
cenie nominalnej (zależnie od gatunku) 

Papierosy 

Kat. I — na odcinek nr. 28 uprawniający 


do nabycia 20 sztuk papierosów jako mata |, 


i ostatnia rata normy na miesiąc maj br. 'i- 
czącej 100 sziuk. 

Wykaz sklepów Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców, Spółdzielni Związku Inwalidów 
Wojennych, Spółdzielni Pracowników Zarząq- 
du Miejskiego, uprawnionych do sprzedaży 
papierosów „P.M.T.': 

Nr. sklepu 1 — Piotrkowska 292, 4 — Przę- 
dza!lniana 91, 5 — Zamenhofa 17, 6 — Brze- 


ma kartki 


Rokicińska 149, 170 — Główna 37, 174 — 
Piotrkowska 220, P. Rozdzielczy Księży Młyn 
P. Rozdzielczy Konsum „Vims'. 

Sklepy Spółdzielni Inwalidów Wojennych: 
Wysoka 29, Nawrot 2, Zamenhofa 6. 

Sklepy Pracowników Zarządu Miejskiego: 
Moniuszki la, Piotrkowska 130, Zawadzka 11 
i Targowa 16. 

Wykaz sklepów Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców, które dodatkowo otrzymui/ kon- 
cesję na sprzedaż wyrobów tytoniowych: 

Nr. sklepu 150 — Ciasna 10, 15 - Rzgow- 
ska 101, 127 — Główna 54, 23 — Feisztyń- 
skiego 12, 25 — Limanowskiego 115, 107 
Jasionowa 2, 36 — 11 Listopada 51, 39 — 
Gdańska 38, 40 — Pomorska 63, 44 — Napisi 
kowskiego 65, 45 — Murarska 15, 47 — Sie- 
rakowskiego 70, 104 — Nawrot 38, 56 
Piotrkowska 64, 62 — Wapienna, 42, 5! — 
Emilii — 52, 81 — Przejazd 55, 94 — Katna 
84, 102 — Sienkiewicza 34, 115 — Kilińskiego 


zińska 112, 3 — Abramowskiego 36, 14 — Dq- | 408 110 — Zagajnikowa 35, 123 — Piotrkow- 
browska 16, 21 — Kątna 32, 22 — Ogrodowa | ska 152, 84 — Folwarczna 35, 129 — Żerom- 


24, 24 — Piękna 44, 32 — ìl Listopadu 151, 
33 — Ogrodowa 74, 35 — Śląska 39, 37 — 


skiego 23, 101 — Rzgowska 53, 96 — Ludwik; 
7, sklep przy f-mie Buhle K. Hipoteczna 5, 


Perla 5, 42 — Jęczmienna 31, 50 — Rzgowska | Eisenbraun — Kilińskiego 228, L. Geyer — 
"159, 51 — Śródmiejska 161, 54 — Pomorska | Piotrkowska 282, Leonard — Rzgowska 17, 
131, 35 — Sanocka 24, 51 — N. Złotno, Luto-| „Tempo” — 6-go Sierpnia 23, Centr. Zaiząd 
mierska 2, 63 — Wileńska 33, 65 — Limanow- | Przem. Włók. — Piotrkowska 51, Państw. 
skiego 207, 67 — Tuszyńska 81, 71 — Wól-j Przeds. Transp. — Wólczańska 71, Allart i 
czańska, 63 — Legionów 5-7, 75 — Pogranicz-| Rouseau — Katha 19, Eisert i Schwsixer! — 


na 44, 80 — Zachodnia 72, 83 — Czarneckie- | Żeromskiego 28, Eitingon — Wigury 12, Gam- 


go 33, 85 — Spółdzielcza 1, 92 — Dabrowskie- 
go 211, 103 — Tramwajowa 13, 108 — Prze 


pe i Albrecht — Piotrkowska 210, Oddz. Kol. 
Dojazd. — Piotrkowska 77, K. Eisert — Żerom- 


cję dla zakładów pracy w sprawie 


6-ciu | rozdziału kart, oraz o stosowanie okre- 


ślenia członka rodziny pracującego 
ściśle według tejże instrukcji. 

Podaje się wykaz Biur Okręgowych 
Rozdawnictwa Kart oraz ich zasięg 
terytorialny: 


Kcmisariat I — Biuro Okręgowe Nr. 
1 — Limanowskiego s/8, Komisariat IX 
Biuro Okręgowe Nr. 9 — Jarzynowa 34, 
Kowieńska 10, Komisariat X — Biuro 
Okręgowe Nr. 10 — Limanowskiego 
127, Komisariat XI — Biuro Okręgowe 
Nr. 11 — Łagiewnicka 96, Komisariat 
XII — Biuro Okręgowe Nr. 12 — Woj- 
ska Polskiego 122. 

Starostwo Grodzkie Śródmiejsko- 
Łódzkie: 

Komisariat II — Biuro Okręgowe Nr. 

— Piotrkowska 59, Komisariat III — 
Biuro Okreqowe Nr. 3 — Kilińskiego 

a, Komisariat IV — Biuro Okręgowe 
Nr. 4 — Napiórkowskiego 86, Komi- 
sariat V — Biuro Okręgowe Nr. 5 — 
Lokatorska 11, Komisariat VI — Biuro 
Okręgowe Nr. 6 — Wólczańska 243, 
Komisariat VII Biuro Okręgowe Nr. 7 
— Żwirki 8, Komisariat VIII — Biuro 
Okręqowe Nr. 8 — Gdańska 65 i Piotr- 
kowska 59. 


dzalniana 42, 116 — Napiórkowskieqo 232, | skiego 102, Hoirichter — Żaromskiego 137,| Star 7 zki i -Łódz= 
117 — Kopernika 47, 183 — Okrzei 18, 137 — | Union Tekstil — Wólczańska 219, Ki: derman TRST Grodzkie Południowo-kódz 
Łagiewnicka 27, 149 — Św. Teresy 30a, 155 — | — Łąkowa 23, Płaszczy Gumowych — S'en- BL. $ > , 

Telefoniczna 39, 156 — Kilińskiego 231, 157 — | kiewicza 47, Wojsk. Fubr. Ob. i Umund. —| Komisariat XIII — Biuro Okręgowe 
Grabowa 13, 158 — Wojska Polskiego 27, | Jaracza 54, F. S. S. — Pomorska 22, F. S. S.|Nr. 13 — Sz. Rokicińska 42, Komisariat 
159 — Radwańska 52, 160 — Rzgowska 52,| — Piotrkowska 228, Elektrownia Łódzka = |XIV — Biuro Okręgowe Nr. 14 — Tu- 


161 — Pilsudskiego 72, 162 — Traugutta 4,| Targowa 10, Fab. Gentlemen — Limanowskie 
163 — Andrzeja 7, 164 — Zgierska 85, 165 — | go 146, Günter i Schwarz — Świe'okrzyska 


szyńska 97, Komisariat XV — Biuro 


Limanowskiego 55, 166 — 11 Listopadu 67, 187| 11, F. S. — Piotrkowska 45, I Browar Państw. | Okregowe Nr. 15 — Ruda Pab. Piłsud- 
— Pomorska 6, 168 — Bandurskiego 19, 169 — | — Pomorska 34—36. skiego 10. 
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— 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalłę poza tekstem — zł, 14 w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 


i świątecznych — 50 procent drożej. 
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